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ORGAN WK ilK POLSKIEJ ZJEDNOCZÓNE:J PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK iii (VI) WTOREK 1 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 209· 

Am.erykanie uciekajq W Centralnym Ośrodku Szkolenia Partyjnego PZPR w Wa.rszawte czyn 
na jest wys,tawa bibliog.rafic1111a, poświęcona Swiętu Odr<Xlzenia, Plaono· 
wi 6-letniemu i ~orei ~a zdjęciu - fra.g.ment wystawy, 

w ·kierunhu na Pusan Ludzie radzieccy w pmerwszym szeregu 
wyzwoliły Hadong i Huangimni bojowników o pokój Koreańskie wojska ludowe 

w rejonie Sunczou wojska łudo· w dniach 27 i 28 lioca samoloty I nosi, że do Korei prayb'yły z wyspy w· k b" t d . k' h M k . 
we kontynuu.ia natarcie i po prze· amerykańskie dokonały nalotu na Okin~w~ nowe poSJilki wojsk ame- teC O 10 ra Zl9 C IC W OS Wie 
11!1.maniu oporu nieprzyjaciela WY• Phenian i w barbarzyński sposób rykanskich. MOSKWA (PAP). - W izmajłow Akcja zbierania p.odpisów pod Ape-
zwoliły miasta Hadong i Huangim.ni. zbombardowalv miasto. Wiele do- sk~m pai'ku kultury i odpoczynku od- lem S:r,tokholrnskim jest w Związku 

W walkach o Hadong wojska lu- mów mieszkalnych zostało zburzo- ŻYCIE W WYZWOLONYCH ' OKIC.Ę był się wiec kobiet radzieckich, p-o- Radzieckim prawie, że znkiończona. 
dowe zadały _ nieprzyjacielowi dotkli nych. Wśród ludności cywilnej są GACH KOREI święcony walce o pokój. Ponadto. 100 milionów ludzi radzie 
we straty. Wzięto znaczną zdo· straty. MOSKWA (PAP). - Jak podaje Wiceprzewodnicząca Radzieckiego ckich Jl-Odpisało już Apel Sztokholm· 
bvcz. . Samolot amerykański uszkodzony radio Phenjan, we wszystkich wio- Ęomitetu Olm>ny Pokoju Tatiana ski, domagający się bez.względnego 

-------------------------------- wskutek obstrzału przez iednostki skach wyzwolonej prowincji Kor?i, Jerszowa wygłosiła pnzemow1enie, zakazu broni atomowej oraz u.znania 
Zwycit:)ży sprawa poko1'u, bo przewodzi 1'e1' ZSRR piechoty ląd_ował przymusowo n~ w południowej częścl prowincji Kan w któ1·ym po.dkreśliiła~ że walka w za zbrodnia-1-za wojennego rządu, 

PEKIN (PAP) - Z Phenianu do­
noszą, że ogłoszony tam komunilmt 
dowództwa naczelnego koreańskiej 
Armii Ludowei stwierdza, 1z na 
wszystkich· odcinkach frontu oddzia 
ły ludowe prowadzą w dalszym cią 
gu walki z wojslrnmi amerykański­
mi. 

"t lotnisku Tajdżon. Pilot i pozostali won i Hwanhe przygotowuje siQ w ohronie p-0k0Ju ogarnia narody ca- który by pierwStzy broni tej użył. 

li KonferencJ·a Warszawska PZPR członkowie załogi zostali wzięci Q:o szybkim tempie przeorowadzenie re łego Ś\'.'lata i_że P<?d. Apele:n Sztok: w za:k-0ńczeniu Tatiana Jerszowa niewoli. formy rolnej. ·Rozd.zielanie ziemi holmsk1m złozyły JUZ podpisy setln . . . , . „ * • * rozpocznie się 1 sierpnia. milionów kobiet i mężczyzn. stwierdmła, ze narod radineoki bę-

rozpoczęła obrady w sali Rady Państwa 
WASZYNGTON (PAP). - Ogło- w wyzwolonych powiatach prowin „W pierwszych szeregach bojowni Idzie w dalszym cią~u konsekwentnie 

k t I t nji· Kenoi·. rozpoczęły 51·ę wy'oory do ków o pokój - oświadczyła Jers.zo- walczył o utrwalerue pokoju na ca· szony w Tokio komuni a nva er.v "- - - ł · · · wiejskich komitetów ludowych. wa - krocaą. ludzie radUJiooey. ym sw1ec1e. WARSZAWA (PAP). - Dnia 30 
bież. mies. rozpoczęły się w sali kon 
ferencyjnej Rady Państwa obrady 
II Konferencji Stołecznej Organiza· 
c.ii Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej. 

W prezydium konferencji, na któ 
rą przybyło ponad 300 delegatów or 
ganizacii partvinych . wszystkich 
dzielnic stolicy zasiedli: członkov»ie 
Biura Politycznego KC PZPR -- wi· 
ceoremier Hilary Minc, minister A­
dam Rapacki, członkowie i zastępcy 
członków KC - tow. tow. Albrecht, 
Hoffman, Tokarski, min. Jarosiński, 
Krajewski, kierownik Wydziału Nau 
ki i Szkolnictwa KC - Petrusewicz, 
członkowie władz partyjnych i 
władz organizacji masoWYCh stolicy 
oraz czołowi przodownicy pracy. 
Wśród gorącej owacji powoła.no 

prezydium honorowe w składzie: Ge 
neralissimus Józef Stalin i Prezy­
dent RP Bolesław Bierut. 

W pierwszym dniu obrad delegaci 
1 licznie zebrani goście wYSłuchali 
referatu pierwszego sekretarza 
KW PZPR tow. Władysława Wi 
chy, o rocznej działalności sto­
łecznej organizacji i o jej za­
daniach w realizacii 6-letniego Pla­
nu budowy nowei Warszav.>Y - sto­
licy Polski Socjalistycznej or8:z re­
feratu sekretarza KW tow. Mieczy· 

sława Hoffmana o zadaniach war­
szawskiej organizacji partyjnej na 
wyższych uczelniach. Nad referata­
mi toczyła się OŻYWiona dyskusją, 
która trwała dO późnych godzin wie 
czornych. 

Zebrani uchwalili WYsłanie listu 
do przewodniczacee:o Koreańskiej 
Partii Pracy - wodza narodu kore­
ańslriego - Kim Ir Sena. Przesyła 
jąc w nim gorące braterskie pozdro 
wienia bohaterskiemu narodowi ko· 
reańskiemu, zgromadzeni podkreśla 
ją: „masy lud.owe· Polski we wszyst 
kich zakątkach naszego kraju przy· 
łączają swój głos potępienia i pt'O· 
testu przeciwko bezczelnej napaści 
imperialistycznych zbrodniarzy ua 
miłu.iacy swa wolność lud Korei". 
„Zwycięży sprawa Pokoju na ca· 

lym świecie, bo przewodzi jej Zwią 
zek Radziecki i genialny wódz ca.­
lej p()Stępowej ludzkości - Towa· 
rzysz Stalin" - oz;ytamy m. in. w 
liście. 

głównej generała Mac Arthura do-
nosi, że 30 lipca o świcie wojsl•a. 
północno-koreańskie rozpoczęły 'i&• 

krojonl\ na szeroką skale ofensywę; 
na południowo-zachodnim odcinku 
frontu w kierunku głównego portu 
Mopatrzenia wojsk amerykańsl}icb 
- Pusanu. Silne natarcie rozpoczę 
ło się również na śi'odkoWYm odcin 
ku frontu w rejonie miasta Kum· 
chon (w połowie drogi miedzy Taj­
dżon a Taegu). 

* , * 
Ciężkie bombowce amerykańskie 

dokonały nalotów na obiekty prze­
mysłowe w Północnej Kro:~. San;o­
loty startujące z loj;mskowcow 
zbomba(fdowały miasto Hadong. 

* • * 
NOWY JOR,K (PAP). - Kor~spon 

dent age11cji. ,,A.-;soc~ed Pre~" do-

· Strajk okupacyinv górników _fr~ncuski~h 
na znak pł'Otesłu przeciw zamkn1ęc1u kopalni 

GENEWA (PAP). - Jak donoszą rz 
Pa.ryża, 300 górników szybu nr "I kO· 
palni węgla. w Auchel (depairta.ment 

de Ca.lais) odmówiło w piątek 

W uznaniu wybitnych osiągnięć zasług 

Przyznanie Państwowych Nagród Artystycznych 
WARSZAWA (PAP). - W uznaniu wybitnych osią.gnięć i .za· 

sług w tworzeniu kultury i sztuki Polski Ludowej - Prezydmm 
Rzadu na wniosek Komitetu Poństwowyeh Nagród Artystycznych, 
ucbwa'J.tło przyznać Państwowe Nagrody Artystyczne na rok 1950 
następującym osobom: 

kiej Orkiestrze Symfonicznej Pol­
skiego Radia pod kierownictwem 
Grzegorza Fitelberga i Witolda Ro· 
wickiego - za osią.gnięcie poziomu 
wykonawczego i propagandę muzy­
ki polskiej za granicą i w J!!l'aju, 

I. W DZIALE LITERATURY I rowi Woroszylskiemu - za poemat Halinie Czerny-Stefańskiej za 
. Trzy nagrody I stopnia: Wlady· „O generale świerczewskim" i ~om osiągni~cia artystyczne oraz za pro­
sławowi Bronie'y~kiemu .- za cało: l wiei:szy pt. „~mierci nie ma::, "'.'1tol- paganóę muzyki i pianistyki pol­
kształt twórczosc1, M1eezysławowi dowi Zalewskiemu - za zb1or rnpor skiej w kraju i za granicą, Tadeu· 
Jastrunowi - za powieść biograficz taży literackich pt. „Traktory zdo- uowi Szeligowskiemu - za :i>race 
ną pt. „Adam Mickiewicz", Leonowi będą wiosnę". kompozytors.kie chóralne, oparte o 
Kruczkowskiemu - za utw6r drama II. W DZIALE PLA~'rYKJ I polską pieilń ludową, specjalnie za 
tyc21ny pt. „Niemcy". Dwie nagrody I stopm4: Włady- 1 kantatę „Wesele lubelskie" oraz. za 

Trzy nagrody Jl stopnia: Kazimie stawowi Daszewskiemu - za cało· ralet Paw i dziewezyna" i pieśń 
rzowi Brandysowi - za cykl powie· kształt twórczości, a w sz~zególno- ·1„Ario~i, do słów Puszkina, Stanisła­
ściowy pt. „Między wojnami", Mi- 2ci za plastyczne opracowanie sztuk: wowi Wiechowiczowi - za prace 
rosławo{)Wi Kowalewskiemu za „J egor Bułyczew" Gorkiego oraz 

1 
chóralne, oparte na motywach ludo­

powieść pt. „Kampainia znaczy wal- „Krakowiacy i górale" Bogusłav,:ski~ I wych, specjalnie za „Kantatę żniw­
ka", Leonowi Przemskiemu - za po go, zespołowi Jerzego Jarnuszloew1· m!"· 
wieść biograficzną pt. „Henryk Ka- cza i Stanisława Lisowsk.iego - _za Trzy nagrody IIJ stopnia: Graży· 
i:iieński". pomnik bohateró'v Arrmi Radz1e- nie Bacewiczównie ..:.. za ko;1cert na 

Pas Dziewięć nagród III stopnia: Ta- ckiej. orkiestrę smyczkową, Alfredowi 
wieczorem po skońaronej praey po- deuszowi Borowskiemu - z,a czbiór Dwie nagrody Il stop!lia:. Alfre!1o· Gradszteinowi - za zapoczą.tkowa· 
wr()J;u na powierzchnię, p~ostadąc nowel i reportaży, .Marianowi Bran- wi Jesionowi - za popiersie ~enma! nie akcji tworzenia pieśni masowej 
w kopailni na znak protestu przeciw ćtysowi - za zbiór reportaży litera popiersie gen. Świerczewskiego I oraz za twórczość w tej dziedzinie, 

Dzień Ko\ e ·1a rz a w Z SR R ;:~7:z:~:,i:t::~~~u ;::~~~ ~~~:~~~.'to~~z~:~~i~~.i::~~;iii~ ~i;ź:~i:i~:·y::~,t~1·i~ti~~1G.~ ~:!~p~:~~·:~~}~ńarEl':t:!~if 
w ruch dźv.ri,gu, który m'i<ał manife- Hamerze - za powieść pt. „Na przy Sześć. nagród III _stopnia.: 1!f1eczy: oparte o pieśń ludową, specjalni~ za 

-
·imponuj· ~cym nrzerrl'ldem rOZWOl·U. radzf.BG!t.· r'ego k018!.flf.CfWa · „ . kład Plewa", Tadeuszowi Konwickie sławow1 Bermanmn, Ku..1.m1erzow1 II Suitę polską i za II Symfonię. l.l I" 6 ii '\ .., stującym górnikom zawieź" zyw- mu - za reportaż literacki pt. „Przy Grusowi, Erykowi Lipińskiemu, Mie 

. _, bardziej wzmocnić potęgę na.szej oj ność. Mimo to robot nicy puścili w budowie", Igor-owi Neverly - za po czysławowi Piotrowskiemu, Jerze· IV. W DZIALE TEATRU 
MOS KW~ (PAP). - . 3~ hpca c-'! czyzny soojalistyCUlej, na którą, z ml wieść pt. „Archipelag ludzi o.dzyska- mu Zarubie - za twórczość w dzie- Dwie nagrody I stopnia: Ludwi· 

naród radzteoki uroczys01e_ obchodził łością i nadzieją spoglada oała postę ruch dźwig i rzaopatrrz;yli się w poży- nych", Janowi Wilczkowi - za po- dzinie karykatury politycznej, Bo- kowi Solskiemu - za całokształt 
Dzień Kolejail"fa• Ws!Zystkie -~w<?rc~ powa lud0kość, · wienie. wieść pt. „Nr 16 produkuje", Wikto nawenturze Lenllirtowi - za prace działalności artystycznej, Aleksan­
i p~~m~w~!Z p~~~~ -----------------------------------------------~ a~s~~~~~~~w~e~~~~-kw~-utw~~ stwa kolejowe w ZSRR przybrały od • dzinic introligatorstwa airtystyczne· pracę artystyczną i działalność peda 
świętny wygi~. Na murach domów z d • t k • d t t ' go i konserwacji sztychów, Bohdano gogiczną. wi\'.lnieją barwne plakaty i transpa- a n a r m e r I a a a u I e . e m o n s r a n o w wi Marconiemu - . za całok,ształ Jedna nagroda II stopnia: zespo--renty. 200 tysięcy prelegi:nt6w "'!Y" • • twórczości, a w szczególności za kon łowi artystów za wystaWienie opery 
głosiło pogadanki 0 r<nWOJD k()le3nl- serwację „Grunwaldu" Matejiki, A· „Ha1ka" Moniuszki, w Państwowej 
ctwa radzieckiego. W klubaC'h kole- leksandrowi Rafałowsldemu za Operze w Poznaniu, a mianowicie 
jowych organizowane były w?'~tawy Podz1'emna radiostaci o straJ'ku1'qcych robotniko'w Belg1"1' rozpoczęła em1's1'ę portret gen. świerCtLewskiego, Maria Leonowi Schillerowi - za insceni-oośw!ęcone kolejnictwu. W wiem do 1 riowi Słoneckiemu - za. tw6rczą pn· zację i reżyserię, Jerzemu MerullJ()-
mach kultury odbyły się festiwale F I t . k , . k . d d cę konserwatorską przy odnowieniu wiczowi - za reżyserię i J anowi Ko 
fi.Imowe 0 tematyce kolejniczej. a a S raJ OW Wżmaga Się Z az ą go ziną ołtarza Wita 

7
Stwosza, Włodzimierzo sińskiemu - za opr acowanie pla· 

- · G wi Za.krzewskiemu - Ztl pia-kat poli styczne. 
ki:o T!at:!..~fl'r~d~~:~~ u:!: BRUKSELA (PAP).- Trzeoi. dzień I talowców Robert Lambien oświad-1 rię i wojsko. Zołnierze w pełnej go tyc:i;ny. v. w DZIALE KINEMATOGRAFII 
czysta aka.demia. We wszystkich par strajku generalnego belgijskiej kla- c.vzył, że ruch strajkowy robotników towośoi bojowej bronią dostępu do III. W DZIALE MUZYKI Dwie nagrody II stopnia: zespoło-
ka,ch stolicy odbyły się masowe za· sy robotnicrzej minął pod znakiem belgjjskich nigdy jeszcze nie miał urzędów po~owych"~ radiostacji, Jedną nagrodę I stopnia: zespo- wi twór czemu filmu „Czarci żleb", 
ba.wy ludowe. brutalnych ataków uzbrojonych od· tak szerokiego zasięgu. dworców .kole3owych. 1'·~· . łowi profesorskiemu, k tóry przygo- %espołowi t wórczemu filmu dokumen 

. . . . WazoraJ pmyłączyll s.1ę do straiku tował kandydatów do IV międzyna ci:ilnego „Szeroka droga". 
Podobne imprezy odbyły · sir, w Ki d:1liałów ża.ndannerii na straJ·kują· W Liege wzmocmone oddzia.Jy pracownicy towaraystwa lotniC!Zego rodowego konkursu im. Chopina, a Sześć nagród III stopnia: zesp.<>· 

jowie, Mińsku, Baku, Tas~ken::ie, Za cycb. żąndarmerii praez trzy godziilly ath- Sabena". w szczególności: Zbigniewowi Drze· iowi twórczemu filmu dokumentalne 
poroiu i wielu innych miastach ra.· w Brukseli odbyła się ma.nifesta· kowały. strajk~ją~ych • robotnikó':": " Rząd ogłosił. częściową mob1\iza- wieckiemu, Janowi Ekierowi, Jano- go „Mar chlewski", zespołowi twór-
di;iecldch. cja antykrólewska, w której wzięły ~obotmcy staw1al1 opor _i ~usih cję wojskową. Wszystkie urlopy w wi Hoffmanowi, Stanisławowi Szpi- czemu filmu „Dwie brygady", Wła· 

Ze W!;zystkich stron kraju nadcho ~~da~~e~ię do wycofania się ze armii zostały cofnięte, nalskiemu, Hemylrowi Sztompce, dysła.wowi Forbertowi - za zdjęeia - udział niezliczone rzesze mieszkań· srodm1esc1a B · 'k " · M dzl\ meldunki 0 sukcesach \Vytwór- ' · W Brukseli, Liege i VervJers zaka Margericie Trombini-Kazurowej, o· w filmach „List gorm a l „ ar-
ezych, którymi kolejarze powitali ców miasta. Manifestanci zostali be- W Zagłębiu Borinage komitet straj rzano zbierania się na ulioach w gru !esławowi Woytowiczowi, Jerzemu chlewski" oraz za całokształt prac 
swe święto. stialsko zaa.takf}wani przez konną kowy zorganizował pikiety, które u pach ponad 5 osób. żurawlewowi. przy wydaniach polskie j kroniki fil-
Cała prasa dzisiejsza zamieściła żandarmerię. Kilkadziesiąt osób od- stawione rzostały pl"!Zy fabrykach o- Strajk objął również znaczną Pieć nagród II stopnia: zespoło· mowej, Aleksandrze Ślaskiej - za 

llS. t koleJ"arzy do Gene.-.aii·~.-si"musa b . • te• 1- rarz na srzosach i ulicach miast. Ruch część pracujących Flandrii zachod- wi pieśni i tańca Domu Wojska Pol kreację aktorską bohate1,ki _filmu ·• niosło poważne o ra.zema, w J tez h d · ściśl 1 · T d D k · " T d · Stalina. w którym donoszą oni, że w samoc o owy Jest e kontro owa mej i wschodniej. W Brabancji straj skiego pod kierov:ffict".'em ~? ~;a „ om na pust owiu , a euszowi 
r. 

1949 
obrót ładunków na koleja.ch ble sekretarz generalny Belgijskiej ny przez przedstawicieli komite tu kuj4 wszyscy koleja-rze, tramwaja· Ratkowskiego i MlkołaJa Kopmsk1e· Szmidtowi - za kreację aktorską 

zwi„kszył słę w porównaniu z ro- Partii Komunistycznej Laillemand. strajkowego: Komunika.cja kolejowa rze, robotnicy PTZemysłu metalowe- go - za wprowadzenie nowego re- bohatera filmu „Cza1·ci żleb'I, Stani 
kl.em" 1948 0 17 procent, a 0 6 została przerwana. Również urzędn:i go i elektrotechnicwego. pertµ.aru i za upowszechnienie ~u- sławowi Wohl<>wi - za zdjęcia w :lil Życie w Brukseli, Liege i Ganda- cy pocztowi przyłączyli się do straJ' ""--1'enn 1·k1' donoszą , z·.e w n1"edziel„ ki ' 'd . h ns W1el . D pus1Jkowiu" Prcc~nt obniżono zużycie pa.liwa. i.n . - " zy wsro na3szerS1Lyc m .... , • n11e „ om na • 
Koszty przewozu zniżone zostały o 1 wie zamarło. Port w Antwerpii jest ku. rozpoczęła podziemna stacja radiowa --------------------------------

niemal całkowicie unieruchomio)ly. Wseystkie waizmeJSIZe obiekty Wa robotników strajkujących emisję 18 • • • "" • 
pr~nt. Sekretarz Związku Zawodowego Me lonii są okupowane prrz;ez żandarme wiadomości. Agencja „Belga" poda- m••s1ęcy w11ęzmnn1a 

W Hśc.ie do Józefa Stalina kole je, że rzą.d wycofał z Niemiec Zaeho i G I Id~ 
jarze zobowiączują się pr'Zedtermi L d F I I I dnich oddziały okupa.cyjnej armii 
nowo wykonać plan załadunku na . u . ,. ,. p.1· n wa czy o wo nos' c' belgijskiej d skierował je do okrę- za kolportowanie bzdurnych plotek 
rok 1950 i załadować ponad plan gów robotniczych. . GRUDZIĄDZ (P.t\,P). _ Sąd Ape-

1 

sał ów list w 10 egzemplar.ziich 1 wy 
130 tys. wagonów węgla, 15 tys. W miej11cowości Gra~e Berleur w~ lacyjny w Bydgo~czy na seŚjl wy- słał go becz; podpisu do sw ych ina-
wagonów żela~, 20 tys. wagonow PEKIN (·PAP). - Wliadomości na lipinach. pobliiu Liege, żandarmeria strzela- jartdowej w GrudziądlZU rmpatryiwał jomych - twierdząc wykrętnie, że 
rudy i 150 tys. cystern przetwo- pływa-jąc_e z M~n~li ~:ivi!l.dc~.'ł. o wzrn~ 90 kFil?lmetrów n.ą. północ od la do robotników, którzy manifesto· sprawę 20-letniego Aga.tona Kle-' ill!ie czdawał sobie sprawy cz dokona-
rów na.ftowych, podnieść pozio~ ~~Yn~~of:~~~~1J.n,os;~1f;~_1p~ns.J. kipe~·zecl~1~ ~~~~Y ~z~~eńcze~a~~czył;dtz!.~~ wali na znak protestu przeciwko PO· szezyńskiego, syna bogatego rolnika nego prrzestępstwa. 
obrotu ładunków e.aplanowan:Yc m"aiJ.-i.onetkowemu reżimowi, usuano- broiły positerunek żandarmerii fili- wrotowi Leovolda na tron. D.wóch z Nowego Dworu, pow. Nowe IM.ia- Po przesłuchaniu szer egu świad-
na os tatni rok Pięciolatki, wyko wionemu p.rze"' Amerykanów na Fi- pińs.kiej oraz wyizwoliły kilka wsi. robotników zostało zabitych, a je- stó, oskarżonego o roopow~echn:i.a- ków, .zabral głos oskarżyciel public!Z 
nać plan, pr.zekracrzając 0 2 pro- „ den jest ciężko rallny. me ww. listów bożych sekty „Swiad ny, który w swoim przemówieniu 
cent normę wydajności pra- PR.'-SA FRANCUSKA O SYTUACJI ków Jehowy". Oskariony zeznał, że podkreślił, że oskarżony godził w in 
cy, obni,żyć zużycie paliwa na o • n·1ęc·1a kole1·n1·c1wa ch·1n' ski.ego W BELGII w marcu br. oti·.zymał pocztą z USA teres pafistwa, bowiem wysłane 1i-każdą jednostkę o 3 proc. w po- siąg GENEWA (PAP) -·Jak donoszą taki „list boiy" za.włera.jący prze- sty spowodować mogły niepokój i równaniu z normą, obniżyć ko- . 

1 PEKIN (PAP). _ Jaik donosi A- szeniu dyscypliny i lepszemu wypo- z Paryża, „Le Monde" podaje, iż powiednie o bliskiej wojnie, z.awie- popłoch publiczny, izwłasizcza w okre sa:ty własne przeworzu o proc. w · · 1 d b I „ k. h 
P

orównaniu !Z planem. gencja Nowych Chin, pierwM:e pół- sażeniu technicznemu, zdolność prze przedst aw1c1e e rzą u e g1Js 1ego ruchach, burzach itp. J edna z owyc sie akcji żniwnej. 
Nie będziemy szc.zędzili wysiłk?w rocze br. upły.nęło pod ~nakiem no- w prywatnych rozmowach oceniają „straszliwych burz" za.p()W'iedriana Wyro-kiem są.du Agaton Kleszczyń 

\""Ch osiągnięć k-ol.ejn.ictwa. chińsk.ie- tokowa. kolei chińskich wzrosła o 50 położenie kraju, jako „bardzo niebez· była na d.zie6 19 liP-Oa br. ski s.1<a7.a.ny został na 18 miesięcy - ptsr.ą na zakończen.ie kolejarze w ··J k ___ „ 
1
. pi·ec·ne". 0 ., __ __,,___ _ ____ „ si· „. ~ e"'i wi z1ft~1 

Uście do Józefa Stalina, by Jeszcze iO· D:irl~ki uspreW'lU911lU prtą, SWlt :pr""""""' ~ p,.__-LU.U.>' or""-"......_ 9· "" o.;z .., - ę r-„ a. 



~fr. ł ·Nr 209 

Na marginesie Niezmożona siła świata so[Jallzmu 
O starym i nowym typie stosunków międzypaństwowych 

,,Nowocze$ni rycerze w śwjetlistei zbroi„ 
W referacie o Planie 6-letnlm, wygłoszonym 11a V Plenum 

~C PZPR, tow. Minc określlł stosunki, łą,czące Polskę ze Zw)Ą.z. 
kiem Radzieckim i z krajami demokracji ludowej, jako stosunki 
nowego typu, ja.ko stosunki oparte na socjalistycznej sollda.rno­
ścl. Oznacza to, że są to stosunki z trruntu odmienne od tych Ja-
kle panują między paf1stwaml kapitalistycznymi. ' 

stosunki, panujące między pań­
. stwami kapitalistycznymi, znaj 
C!ują swój jaskrawy wyraz w 11lanje 
„pomocy" udzielanej prz~ Amerykę 
państwom Zachodniej Ellropy, w 
tzw. „planie Marshalla". Wyra7„em 
nowego, socjalistycznego układu sto 
sunków na świecie, jest pomoc udzie 
lana pmez Związek Radrz:iecki pań­
stwom demokracji ludowej, <ny też 
- pr.zez państwa demokracji ludo­
weJ sobie naWrlajem. 

„Dobrodziejstwo" 
szczególnego JI;atuoku 

Anglia, Francja, Włochy, Belg\a, 
Holandia i inne państwa o.tNymu­
ją od Ameryki pożyczki., Ameryka 
ll::tlewa te kraje swoimi towarami. 
Wydawało by sii:, że jest to pomoc 
dla nich i dobrodziejstwo! Jest to 
jednak „dobrodrziejstwo" szc:zególne· 
go gatunku. można powiedzieć -
jadowitego gatunku. 

Bywa C!lasem, że bogacrz w mie­
ście lub na wsi przychod.zi biedne­
mu człowiekowi rz: rnekomą pomocą. 
Niby daje mu „bezinteresownie" 
tych kilka złotych lub kilka kilogra 
mów chleba. Ale każe sobie za to 
póżruej rz:apłacić odróbkami, usługa­
mi. ciągłą zależnością i tak wyży­

~uje ·biedaka i jego rodr.inę, ze „do­
brodzlejstwo" pomocy pmekształca 
się dlań w pr.zekleństwo niewol! i 
'\'l:yzysku. 

nieść wydajność w wielkim i śred­
nim przemyśle socjalistyC2nym o 66 
pro~·.• w budownictwie o 84,5 proc., 
obmzyć koszty własne produkcji 
przemysłowej o 17 proc. 

O tym gigantycznym planie, któ­
ry zadecyduje o obl·iceu i przyszłości 
naszego kraju, powiedział tow. IMimc 
na V Plenum KC Partii, że bez po­
mocy Związku Radzieckiego, bez 
polsko - radzieckich umów gospodar 
czych, a zwłaszcza - długofalowej 
u.mowy iz czerwca 1950 r., bez opar­
cia Polski o mocną i pewną radziec· 
ką pomoc surowcową i materiało­
wą, było by niemożliwe skonstruo­
wanie planu, zakładającego tak siz;yb 
kie i śmiałe tempo rozwoju. 

• Zyczliwa i braterska 
pomoc radziecka 

Radriieckl sprzęt inwestycyjny dla 
Polski - wyjaśnił dalej tow. Minc 
- izawlera m. in. wyposa·żenfo w 
kompletne urządzeni.a przemysłowe 
dla kilkudziesięciu potężnych i no~ 
woczesnych eakładów fabryc~mych, 
opartych na radzieckich projektach. 
Bez tego sprzętu n!emoż.liwe było by 
zrealizowanie tak wielkiego progra· 
mu inwestycyjnego. który prri:ewidu 
je nasz Plan 6-letni. 
~wiązek Radziecki prri:ekarruje 

pchną na'!)mód nasz kraj w takim J nujących w świecie imperiallstycrz­
~mpie, jakiego w ogóle nie znały nym? Gdzie leży przycrzyna Ich od-
Jea.zcie drz:ieje Polski, jeśli zadania micnnej jakości? · 
te uważamy ,Uf realne, to jest tak Przyczyna ta leży w samym aocja 
d~ateRo. ż„ 1nozemy pol~zyć ze sobą llźmie. Kraje, których ustrój oparty 
n1erozerw1111nfe dwa Wielkie ~niwa: został o un1-1rodowioną wtasność 
bohaterski wysiłek pucy naszej kia środków produkcji i wszystkich bo­
sy. robotniczej i ludu polskiego z gactw; kraje, których gospodarką 
w1elkoduszną., bezinteresowną i bra nie kieruje kapitalistyczna chciwość 
terską pomocą 7..SRB. zysku, lecz służba w interesie milio­
. Tak ~ii;c -:- życzUwa, braterska i nowych mas narodu, jego potrrz:cb i 
mternaCJ~n?lI·styczna pomoc okazy- pragnici'1, takie kraje nie tylko n:e 
wana mmeJ r.ozwiniętemu I mniej boją się konkurencji między sobą, 
iza·sobnemu panstwu przez si.lnlejs.zy lee-z nie c;mu ją jei zgoła. Osia„nięcie, 
1. bardZ!iej doświadczony kraj i żyCIZ- wzmacniające siłę jednego"' kraju 
hwa, braterska i internacjonalistycz jest .zara.zem os.iągnięcicm, vrzmac· 
~a pomoc ok.a~ywana sobie nawrza- niającym siłę wszystkich krajów ca 
Jem ?rzerz panstwa demokracji lu- łego socjalistyc~nego i an!yimpe­
doweJ - oto podstawowa cecha mię rialistycz.nego oboou na świecie. 
dzypa~~owyeh stosunków nowe- Stąd solidarność międzynarodowa 
go, socJaillstyc~ego typu. . i pomoc \W,ajemna jest prawem rzą 
Towarzys~ Bierut ~wrócił uwagę dzącym rozwojem tego oborzu. Stąd 

jeszcze na Jedną wazną cechę tych też ta siła wewnętrzna, która kształ 
nowych stosun.kow. W artykule pt. tuje na świecie stosunki nowego, S<> 

„W szóstą roC'Znicę Polski Ludowej" cjaJistycznego typu. 
umiesz~onym w organie Biu~~ In- Wnio.sek z ~owytszyoh założeń 
~ormacyin~go „O ,.trwaly pokó.i .• Nr Jest jeden: wzmacniać w klasie 

9, Il 21 hpca ~r., towarzysz B1er1:1t robotniczej i nnjs.7,erseych masa.eh 
wskarzał ~a t~, ze poi;ioc, któ;a. ZW1ą ludGwYCh przyjaźń ze Związkiem 
zek. Radz1~k: okazu Je na~ 1 mnym Radzieckim i kra.jami dcmokra-
kraiom, me Jest po.mocą Jed~ora.zo- cji ludowej, wzma-cniiać ze wszech 
~ą, dorywczą, obltczoną tylno na miar śwla!łomość, że tylko dzięki 

onk.retn.y wy~adek. po któr~m zo- oparciu się 0 pomoc ZSRR 1 jego 
stawia się kra:i własnemu ,os~wi. dośwla.dczenia, tylko dzięki 1>par-
„Charaktery~u1e tę pom~c - ,p1sr.e ciu się 0 naukę ma.rkslzmu _ le-
~owarzysz B1~rut -. rznam1~nny fakt_. ninizmu, możemy istnieć ja.ko 
ze rozra$ta s1ę ona. 1 przybiera wc1ąz wolny i niepodległy naród. budu-
~~we form~, w m1arę . wzr.o~tu n~; jący szczęśliwą swą przyszłość. 
.,,.ych zadan, potrzeb 1 mozlnvośc1 . zrozumienie i upowszechnienie 

Socjalistyczna solidarność 
tych myśli wśród milionowych 
mas pra<:u.i;i.cych Polski jest jed­
nym z podstawowych warunków 
ideologicznych naszego ma.rszu 
do socjalizmu. 

Jerzy Nawrot. 

Jak za naciśnięciem guzika „cza­
rodziejskiego pudelka" wyskoczyła 
na chwilę kukła amerykailskich im 
perialistów, Li Syn-man. Wyciągnię 
ty za kołnierz z lamusa niepamięci 
i pogardy, wygło8ił on przez amery­
kańskie radio polowe przemówienie 
„do całego świata", wyrażajqc w 
nim swą „najwyższą wdzięczność" 
amerykal1skim najeźdźcom, których 
nazywa ,,nowoczesnymi rycerzami 
w świe11lstej zbroi". Takiego oto nę 
dznego żyra szukają już amerykań­
scy raubritteray, aby stłumić powsze 
chne głosy obureenia o napaści na 
Koreę. 

Nie na wiele przydaje się ta sztu 
czka, skoro nawet rea!{cyjny tygod­
njk ,.Europe Amedąue", 1ZI1iecierpli­
wiony propagandowymi bzdurami 
Departamentu Stanu, BBC i Głosu 
Ameryki, wykłada „kawę na ławę", 
pisząc: 

„Niechaj nam nikt nie opowiada, 
że Amerykanie walczą na Korei w 
obronie „demoln-acji" koreańskiej i 
jej przywódcy, ohydnego starca -
sadysty, LI Syn-mana. Nie uwierzy 
my również, że Amerykanie wystę­
pują jako rozjemcy w zatargu.dzielą 
cym Koreańczyków, zatargu zresztą 
nieistniej11cym, gdyż mieszkańców 
Korei Północnej i Południowej nic 
nie dzieli, a łączy wspólna niena­
wiść do rządów Li Syn-mana. Ame 
rykanle walczą w Korei wyłącznie 
w obronie własnych, imperialistycz 
nych interesów o zachowanie bazy 
wojennej na Dalekim Wschodzie ... ". 

Real'::cyjne pismo belgijskie „Pour 
que-Pas" również ma dość całej 
maskarady rz Li Syn • manem 
stwierdzając z melancholią: „Okres 
feudalizmu minął bezpowrotnie nie 
tylko dla Europy. I w Azji żadną si 
łą nie da się go utrzymać". 

'l'ak to ,.nowocześni rycerze w 

świetlistej zbroi" zostali odarcl J 
piórek „obrońców demokracji" I 
„żołnierzy ONZ". Na placu zostali 
agresorzy, zaborcy, mordercy cy­
wilnej ludności, kobiet, dzieci i 
starców. Na. placu zostali nowocze­
śni rycerze ... przemysłu, szulrnjący 
zdobycq na wzór fredniowlecznych 
„rycerzy", napadających na szosach, 
lub łupiących bezbronne miasta. 

Tylko, że czasy bezbronnego lu­
du, łupionego prrzee „raubri.tterów" 
dawno minęły. I oto „nowocześni ry 
cerze'" muszą codziennie notQwać 
nowe straty, zadane przez lud kore 
a1'lski. Na !roncie południowym i 
centralnym armia ludowa odniosła 
dalsze sukcesy. Wyzwolono Sun­
czou, Josu, Hadong i osiągnięto re­
jon Czindżu - węzeł drogowy od­
dalony zaledwie o 3(\. km od Fusan 
- jedynego po:tu zaopatrzenia a­
merykańsl{kh agresorów. Na fron­
cie centralnym ;rooerwano ,pozycje 
nieprzyjaciela. 

Kor~si)ondencl amerykańscy okre 
ślają walki na froncie centralnym 
jako decydujące· dla całej kampanii 
kor<'ańskiej. Zdobycie przee Korea:ń. 
c:<.yków Tajdżu zlikwidowałoby, Ich 
z laniem, jJ.kikolwiek jednolity front 
a1':1erykai1ski na Korei. 

Szanse na utrzymanie się agreso 
'(ÓW na Korei są coraz mniej11ze -
• rzyznaią korespondenci amerykań 
scy. „New York Post" pisze, że 
„sztab generalny USA m ł poważne 
wątpliwości co do szans ostateczne 
go izwycięstwa na Korei". „Daily 
Compass" uważa, że możliwości wy 
cztrpane". Nawet Walter Li man 
nie potrafi podtrzyma!: oficjalnego 
optymizmu. 
Ai;i1erykańskich rycerzy agresji 

wypiera cze swego kraju b'ohaterski 
Jud koreański. (Log). 

Plan Marshalla prnypomina taką 

!Pomoc. Kraje, które ją biorą, muszą 
w i2lapłatę rezygnować wobec Ame­
ryki ee swojej suwerenności pań­
stwowej, muszą posłusrz:nie wyko­
nywać wolę amerykańskich monopo 
listów, muszą prv.ysto·sować ekono­
mikę swego kraju do ich potw.eb i 
interesów, powodując wielkie spu­
stoszenia w gospodarce narodowej. 

nam berzpłaitnie swoje licencje i pa­
tenty. Specjaliści radeieccy poma­
gają nam w projektowaniu, budowa 
niu i montowaniu szeregu wielkich 
obiektów gospoda.rczych. Nasi inży· 
nierowie, technicy i wykwalifikowa 
ni robotnicy przechod!lą praktykę 
w zakładach i na budowa-eh radziec 
k:t.h. Berz tej olbrzymiej technicrznej 
pomocy rad21ieckiej nie moglibyśmy 
urzeczywistnić tak wielkiego postę­

pu technlmnego, który zakłada nasz 
Plan 6-letni. 

Towar.zysz Bierut stwierdza da· 
lej, że „fakty„. które występują w 
stosunkach ZSRR rze wszystkimi kra 
jami wyrz:wolonymi spod panowania 
imperializmu, llwtrują już nie od­
dzielne zjawiska, lecrz; prawo rozwo· 
ju świata socjalizmu, prawo stale 
zacieśniającej się solidarności l 
współdziałanie kierownfozej siły o· 
bozu postępu i całego tego obozu". 

Komu jest na rękę polityka agresji? 
-----------

Taka jest treść i istota między~ 
państwowych Sltosunków nowego ty 
pu, opartych na socjalistycznej soli­
clarności. 

Rząd · Trumana na usługach Wall-Street 
I wrese.cie - 2,2 miliard.a rubli 

kredytów, p!"l€znaczonycb na finan­
sowanie dostaw sprzętu inwestycyj 
nego stanowią dla nas poważną po· 
moc w reallrzacji Planu. 

Jeśli na okres 6-lecln postawHiś­
my sobie ambitne •z.adania, które 

Jaka siła wewnętrrz:na ksztaJtuje 
te stosunki? Dzięki Cllemu odbiega­
ją one krańcowo od drapieżnej i lu· 
dobójC'lej atmosfery stosunków pa-

dla 

W odpowiedzi na pytania. . czytel· 
ników, „Izwiestia" zamieszczają ob· 
szerny artykuł pt.: .• ,Komu jest na 
rękę imperialistyczna. polityka agre· 
sji? 

Potentaci Wall-Street - czytamy 
w artykule są inspiratorami poli 

dzieci 

To właśnie za tę „pomoc" musi 
Francja - .na ro.zkaz amerykański 
- likwidować swój wie-lki do nie­
dawna praemysł lotniczy, musiała 
wydatnie skurczyć pro'1ukcję aJumi 
nium, e;mniejgzyć o 20 proc. po­
wierzchnię zasiewu plantacji b'ura· 
e<zanych. Za tę „pomoc" musiały 
Włochy w maju tego roku pozbawić 
środków finansowych i Sk11Q;s.ć na 
likwidację szereg w ielkich swych fa 
bryk metalowych: fabryki. budowy 
maszyn, samoch~dów ciężarąwych. 
okrętów, wagonów kolejowych, apa 
ratów telefonicznych i inne, llatru­
dniające dziesiątki tysięcy rpbotni­
ików. 

Wszystko 
Otwarcie pierwszego w Polsce żlobka-izolatki 

w Lodzi przy ul. Smugowej 

t.yki agresji, pr°'vadzoneJ przez 
rząd Trnmana w interesie mono1>oli 
amerykańskich. Dla potentatów ka­
pitału wojna jest najkorzystniej­
~-zym, najobfit!tzym iródłem zys­
ków. Wiadomo, jakie astronomiczne 
zyski przyniosła II wojna światowa 
amerykańskim koncernom przemysło 
wym i finansowym. W przedwojen­
nym roku 1939 zyski amerykańskich 
towat·zystw akcyjnych wyniosły 6,4 
miliarda dollll'6w. Podczas wojny 
r.yski wielokrotnie wzrnały. W roku 
1942 zyski 5 amerykai.skich towa­
rzystw akcyjnych przekroczyły 100· 
krotnie przeciętny zysk roczny w o­
kresie 1930-1939, zyski 34 t:iwa· 
rzystw akcyjnych L 10-krctnie, a 48 
towarzystw akcyjnych - 3-lrrotnie. 
W 1943 r. koncerny amerykańskie 
zarobiły 24 miliardy dolarów. Czy. 
sty zysk amerykańskich firm prze­
mysłowych w okresie wojny v.-yniósł 
przeszło 53 miliardy dolarów. 

Dlacrzego dzieje się tak w imperia 
listycznym świecie? Gd.z.ie leży przy 
czyna tego zJaw~ska? 

Ni1zczvcielskie prawo 
kapita,istyczne; 

konkurencji 

Pięknym, nowym osiągnięciem so ny oddi:ielają jedną :iJZolatkę od dru 
cjalnym pos.zcizycić stię mogą ZPB giej, a w każdej z nich znajduje się 
im. Harnama w Łod®. Oto, ww.oraj od z do :; Małych, lakierowanych ló 
otwarty został nowoczesny żtoti('k- żec7.ek. Cały źłobe}I'. jest ot.licizony 
faolatka dla dzieci robotników tych na 80 dzieci. Znajdą tu o.ne Lroskli· 
zakładów. Należy podkreślić, że ot- wą ł serdeczną opiekt:: personel.opie 
warcie żfobka rz.ałoga ZPB im. Har- km'iczy składać się będtzie z doświad 
nama postawiła sobie do wykonania czonych p!elr::gniarek i lekarzy pe-

Leży ona w samym kapitaliźmie, jako Czyn Lipcowy. Tmeba po\irie- diaitrów .ze szpitala im. Janusza Kor 
leży w samym imperialiźmie. Wszech dzieć także, że ea!oga zakładów za- czaka. Na miejscu znajduje się apa­
władne, nis:i:czycielskie prawo, które szczytnie wywiązała się z tego za· rat do prneświetleń rentgenologi<!2· 
;rządzi gospodarką burżuazji - pra- dania. nych, lampy kwarcowe. laborato­
wo konkurencji, mające na relu o- Na uroC'Zysłości otwarcia żłobka o rium, doskonale wyposażony gabi­
siągnięcie maksimum zysków, mus"i becnl byli: przedstawiciel KC-PZPR net lekarski, słowem wsrzystko, c:ze­
w warunkach obumierającego i du· - tow. Przysudzki, sekretarrz KŁ go trzeba, by chore d<oiecko szybko 
szącego się kapitalizmu prowadzić PZPR - fow. Kędra.kowa, wiceprze wrócłłi do zdrowia. Nie izapomniano 
do uja=nienia i podporządkowania wodniczący Prezydium Rady Naro- nawet o zabawkach. 
sobie innych słabsrz:ych państw do dowej - tow. Bugajski, tow. Ferenc, W żłobku "'-najdą opiekę dzieci, 
ustanowienia wład~twa przez najs·il- tow. Fijałk<>Wska oraz naczelny dy- które nie kwalifikują się do Jecze­
niejStz.ą grupe mononnlistów już n.ie rektor CZPB - tow. Jóźwiak. nia szpitalnego, a które Jednak w 
tylko wewnątr'Z własnego kraju, - Troska 0 dzieci, 0 zdrowie naj normalnych żłobkach pl'Zebywać nie 
lee.z: !również nad państwami i gru- młodszych, 0 zapewnienie im coraz mogą Q;e wrzględu na możliwość in­
pami pań.sitw _ słabszych, rzależ- lepszych warunków życia - to jed- fekcji. 
nych - w skali ogólno - światowej. no z najpoważniejszych za.d-llń 1 ce- •neż to kłopotów mlaly dotychcrzas 

Dlatego też ,,pomoc" amerylraJ'J.ska lów Rządu Lud1>wego - mówił na • t ś l t J t p d matki w podobnych wypadkach! Mu 
od ra.zu była pomyślana nie J'ako uroc.zys o, c o warc a ow. ruysu z . 1 k . z I k i k · .... s1a. Y one często prizerywać pracę, by 
czynnik rozWOJ0 U państw Zachodn1·eJ' 1· - ro m na ra. zw ę szac "'"ę 1 , 

b d · ·1 " ·1 bk • · d k li opie rowac się chorymi dziećmi, lub 
Euroo_ y. lecz jako ~ynnik ich de· ę zie 1 oso z o ow I prze sz o , t . 

vu 'dk - j d k. h · ez pozostawiać je w- domu, często 
gradac~ gospodarczej. Dlatego ea- ogro ow or anows 1c 1 prewen-„, t i· b d · 1 ·więk pod nieodpowiednią opieką krew-

· ostrza ona istn1·eJ'ące i· rodzi· na świ·~ or o·v. 0 ziec są naszym naJ Zł "" -•- b G t l j 1 1 nych. ob'ek • izolatka w sposób ce-
cie nowe, eki)nomin-e • poliiyc~e szym ,_ar em. 8 u u ę za O< ze 1 "~' ~ .... ZPB H •a1r~ owy i właściwy ro.zw:i„wje t.ę spra-
konflikty. fm. arna.ma. nowego pi,.......ego ·• · 1 I ' wę. Matka będzie mogła pra()o,wać, 

Tak wygląda stary, kapiitaJ!~tyc.z- osią.gn ęc a. . spokojna o ,los dziecka, pe·,vna, że 
iny typ stosunków międzypa1Js.two- Naprawdę wspamaly jest. żłobek - szybko wróci ono do rzdrowr. ·a. 

cówki socjalnej stanowi jeSZC"le je­
den widomy dow6d opieki l miłości, 
,jal•lł n~z Rząd da.n:y młode l na.j­
młodsze pokolenie. Oby za przykła­
tlern ZPB im. Ha.ma.ma poszły i . in· 
ne za.kła.dy pracy i instytucje w na· 
szym mieście! 

Nou;q nun1er tgqodnika 

,,NOWE ·CZASY'' 
TRESC Nr 30 

1) W czyim interesie leży agresja1w Korei? 
2) Dziesięciolecie radzieckich republik nadbałtyckich. 
3) Na froncie obrońców pokoju: · L. SEDIN - O działalności 

amerykat'l;;kiej i antyamerykańskiej. - Fakty l Czyny. 
!) G. ASTAFIEW - Rozwój Chińskiej Republiki Ludowej. 
5) W. JORDAŃSKI - Nowy Plan Sześcioletni Polski. 
6) Na widowni międzynarodowei (notatki). 
7) W. NIEMCZINOW - Bukareszt - Gałac (notatki korespon­

denta). 
8) MAHMUT MAKAŁ - Z pamiętnika tureckiego nauczyciela. 
9) Pytania i odpowiedzi: L. EJDLIN - O reformie pisma chiń­

skiego. 
10) Ze skrzynki redakcyjnej: List, którego 

chester Guardian". 
11) Kronika wydarzeń międzynarodowych. 

nie zamieścił „Man-

wych. Cechuje go wzajemna n.ie„. izola~~a ~rzy ut Smu~oweJ. Wszy~t 
u~ność, walk.a. sprzeczności, kon· ko az lśni od czystości. Szklane ścia Otwarcie nowej pożytece:nej pla- _______________________ _. _____ ...; 

flikty i ww.YSk. cfo~nv c1toizm i na -------------------------------_.:.:============================== 
:ou~:~;;:~~;0~1t~~~~ ~~~~r:,1e Przeqląd prasą radzieckiej 

::;,;~5~~:~~~·~::~!'%i! Powszechny wzrost dobro bytu w ·zs RR 
dzy Polską, a Zwiazkiem Rad-z.iec- W k I p 
ikim. międ.zy Polskc\, a :Innymi· kra- arty ·u e wstępnym " rawdy" ~iza~ja pr~e?bra~a prac~,. ~tóra s~.:i 1 Obok wzrostu ciężkiego przemy·. i ska, bezpłatne i ulgowe skierowania 
jami demokracji ludawej? pt. „~ow~zechny wzros: ~obrobytu Je s1~ ła:wie1s:ta 1. wyda1me1s:fl· l\·~e słu w Il kwartale br. z;większyła się do sanatoriów, domów ~ypoczynko 

w ZS~R cz~amy m. 10:· chan~z?CJa„ sprzyi~ podwyzszemu jeszcze bardziej produkcja artyku- wych, na kolonie letnie itd. 
Wymowa naszego 
Pbnp ó-letoiego 

Najlepiej !Zilustruje istotę tych 
stosunków rozmach na.szego J>lanu 
6-letniego. W ciągu 6 lat, do roku 
1955 postawiliśmy sobie za czada­
nie powiększyć 2,5-krotnie, w po­
równaniu rz: rokiem 1949, produkcję 
przemysłu socjalistycznego, osią­
gnąć w 1955 r.oku 100 milionów ton 
węgla, 19,3 miliarda KWh energii 
elektrycznej, 3 miliony ton rudy że­
laznej, 3,2 miln. ton rudy mledrria­
nej, 3,5 miliona ton surówki. 4,6 mi­
liona ton ·stali, 3,2 miliona ton wy­
robów walcowanych, 3,5-krotnie po 
większyć produkcję maszyn o 50 proc. 
zwiększyć w porównaniu iz; r. 1949 
produkcję rnlniczą, zbudować około 
250 nowych, wielk ;ch z.aKładów prze 
mysłowych, v.rznie3ć ponad 90 no· 
:wych, kompletnych osiedli.. ~4-

Ludzie radzieccy powitaU z ol- kwajihkaCJl szerokich mas ludzi pra łów masowego użytku: tkanin obu- W k b' . d k 
brzymim zado.eniem opublikowa- cy, wzrostowi ich kultury i polep- . . _ ' . ro u iezącym wy at i na ce 
ny w dniu 28 lipca komunikat Cen- szeniu się ich sytuacji materialnej. wia, zegarkow, aparat~w radio- l~ społec~no-ku~turalne w porówna 
tralnego Urzędu Statystycznego Dlatego też ludzie radzieccy z saty wych, row~rów 1 rozmai.tych arty- m~. z rokiem_ ubiegłym wzrosły o 4,7 
przy Radzie Ministrów ZSRR o w"'j sfakcją' dowiadują się, że w II kwar kułów spozywczyc;h. miliona rubli. · · 
nikach wykonania państw. planu tale br. jeszcze bardziej wzrosła pro W II kwartale zbyt artykułów Wzrasta nadal tempo budowni-
rozwoju gospodarki narodowej w II dukcja samochodów i kopaczek me żywnościowych wzrósł o 25 proc., a ctwa mieszkaniowego. W II kwarta 
kwartale br. Zawarte w komunika- chanicznych, dźwigów samobież- towarów przemysło~ych ,.... o 37 le rb. rozmiary robót inwestycyj­
cie cyfry i fakty odz;wierciedlają nych i ładowaczek, traktorów i kom proc. w porównaniu z analogicznym nych w dziedzinie budownictwa 
dalszy rozwój socjalistycznej gospo' bajnów, obrabiarek i innych ma- okresem roku ubiegłego. Na uwagę mies~kaniowego iYłZrosły o 26 proc. 
darki i kultury, stanowią odbicie szyn. zasługuje fakt wzrostu sprzedaży w porównaniu z odpowiednim r„kre 

stałeg? wzrostu stopy życiowej mas Równolegle z rozwojem gospodar bar~ziej warto~ciowych . ~rtykułów sem Toku u!:iiegłego. 
pracuiących ZSRR. ki narodowej wzrasta w ZSRR licz ~p~zywczych, 1a~ rówmez warto- Socjalistyczna gospodarka i kul-
. We ~s~ystkich d:1edzinach. ży- ba robotników i urzędników. W lI sc:owych towarow przemysłowych. tura Związku Radzieckiego prze­

ci~ .znaidu}emy prz~Ja\vy ~tal~now- kw~rtale br. w~os~a ona w porów Do polepszenia sytuacji material- żywa okres nowego, potężnego roz 
sk1e1 tr?sk1 o :złow1eka!. ktore1 wy- na?m z odpow1edrum okresem roku nej radzieckich robotników i urzęd woju. Pod kierownictwem partii boi 
raz~~ iest huiny roz':'TOJ przemysłu ubiegłego o 2,i miliona osób. Jedy- ników przyczyniają się w dużej mie sze.wickiej, pod wodzą genialnego 
soC)a~1stycznego, zw~ę~szona pro~ I nie socjalizm zapewnia człowiekowi rze państwowe z~rc;iłki i „wiadczenia Stalina naród radziecki z powadze 
dukcia maszyn ułatwiaiących pracę prscy stałe zatrudnienie, usuwające z tytułu ubezpiec:-eń społee;.nych, niem buduje zręby społeaeństwa 
robotników. i kokhoźnikÓN.lo Mecha troskę o jutro. emerytury, bezpłatna pomoc lekar- komun;stycznego. 

Powojenna polityka Stanów Zje­
~noc~onych -:- zarówno wewnętrzna 
Jak I zagramczna - jest polityką 
eks,i>an;sJi i ag;resji, która całkowicie 
s~uzy Interesom amerykańskiego ka· 
pitału rnonopclistycz.negio. Prowa­
~oua .przez rzą:i. Trumana w ciągu 
?~tat!11~h lat polityka zimnej wojny 
I w~scigu ~bl'Ojei1 przyczyniła się do 
pow1ększcma majątku kapitalistów 
amerykańskich o dziesiątki r.1iiiar· 
d6w dolarów. 

O siłach, działaj~cych za plecami 
rządu ai_nerykań.skiego i decydują.­
crch ~ Jego polityce, daje np. poję· 
cie d~iałalność kotnisji kontroli nad 
er:ierg1ą at<_>mową, wyłonionych przez 
mą, rozmaitych organów i ugru po· 
"".an. Członkowie komisji są fakty.::z· 
me pełnomocnikami Wall-Street któ 
ra z.a ich pośrednictwem kont1·~luje 
produkc:ię energii a tomowej i wyty­
cza politykę rządu zgodnie ze swy• 
mi interesami. 

Przedstawiciele oligaJOchii finanso 
wej podporządkowali sobie całkowi· 
cie zasadnicze ogniwa aparatu pań· 
stwowego USA i zmusili go do funk 
~jonowania w swych własnych, ego· 
1stycznych celach. Dlatego też nie 
należy się dziwić, że dyplomacja a· 
mery.kańsk~ w osobach Achesonów, 
Austinów i Dullesów - tych wier­
nych i gorliwych plenipotentów mo· 
nop?li --: to~·peduje wszelkiego ro· 
dza3u wmosk1 w sp-rawie zakazu bro 
ni atomowej i ustanowienia skutecz 
nej kontroli międzynaa:odowej nad 
energią atomową. 

„ ... Nigdzie władza kapitału, wła­
dza garstki miliarderów nad całym 

społeczeństwem nie przejawia się 

w sposób tak brutalny, z takim jaw 
nym przeku1>stwem, jak w Amery­
ce". Słowa te, które 30 lat temu pa· 
dły z ust Lenina, w dobie obecnej 
dźwięczą ze szczególną siłą.. W arty 
h.'llle przytoczono liczne przykłady 
świadczące, że koncentracja gospo· 
darki kraju w rękach niewielkiej gar 
stki multimiliarderów dała tej gar· 
stce nieograniczoną władzę we 
wszystkich dziedzinacl\, życia gospo­
darczego i politycznego USA. Ache· 
son, Haniman, Dulles, Austin, John 
son, Symington, Mac Cloy i wielu 
innych amerykańskich mężów. stanu 
- to agenci Krajowego Stowarzy­
szenia Przemysłowców w rządzie 

Trumana. 

W artykule przytoczono również 
fakty całkowitego podporządkowa· 

nia się amerykańskich kół wojsko· 
wych interesom monopoli. Monopo· 
liści amerykańscy wykorzystują sze 
roko koła wojskowe, jako wykonaw· 
ców swych agresywnych planów. 

Snując szalellcze plany utworze· 
nia światowego imperium kolonial­
nego USA, monopoliści amerykall­
scy kierują politykę rządu Trumana 
na dr1>gę awantur wojennych, na 
drogę rozpętania nowej wojny świa 

towej. Częścią składową tej zbrodni 
czej polity\ri jes~ w~~z~ta przez im· 
perializm hmeryka~kt bezpośrednia 

agresja przeciwko Korei i Chinom. 



Każd·y człoWiek pracy " żOlnierzem 
w Ił/a-lee o Plan Sześcioletni 
Realizacja wspaniałych · założeń sześciolatki wymaga wzmożenia wysiłków 

Z przemówienia sekretarza KW PZPR tow. Władysławo Nieśmiałka, wygłoszonego na wojewódzkiej narodzie aktywu partyjnego 
trchwały V Plenum KC PZPR, 

makreśladące założenia Planu 6 
letnie.go, mają 1>1>watne zn~e· 
nie dla województwa. łó<bkdego. 
Na nara<hie aktYWU partYJnego 
w0Jewództw11., która. odbyła się 
.onegdaj, I sekretan KW PZPR 
tow. Władrsła.w Nieśmiałek głę­
boko ]ltzeanałbował wytyczne V 
Plenum i omMrił tezy, u.warte 

w referatalqh tow. Mtnca i tow. 
Nowa.ka. 

Tow. Nieiłmiałek t>odkrcśllł 
oeroonny wa-.oin produk<>jl po­
szczególnych 1ałęzi pr.zemysłu, 
wzrost p:rodukl'ji · roinej w 
P·olsce, pnewldW&.ny w ramach 
Pl,nu &ricioletni~to a następnie 
przeszedł do gzczeg6łt>wego omó­
wienia. 2aloien Planu 6-letniego 
dla DNZego woJewO«ntwa. 

dwóch szoferów u nadużycia, a I cli prowadzi do podrywania auto­
tow. Krygier polecił ich przyjąć I l'ytetu dyrektora, a w dalszej kon­
kierownikow1 traruportu). Tego ro· sl!ltWencii dezorganizuje kierowni· 
dzaju dgnorowanie rz.a1·ządzeń d~ek ctwo. 

Bitwa o handel socJaHstyczny 
W planie 6-letnim wiele miejsca I fl'ę !555 przy równoczesnej climino­

poświęca się zagadnieniom o cji 255 zokłodów prywatnych. 
btotu towar?:wego. W wyni~u. wr.io Równocn~~uic znacznie rn:c.,:r.crr.o-
stu produkcJ1 przemvsłowei 1 pro- . . . 

siQ stGpa życiowa szerokich mas 
chłot>sldcb a z drugiej strony ule· 
gnie likwldacjt klasa wyzyskiwaczy 
wiejskich. 
Wśród za.gndni~ń Planu 8 - letnie 

g-ó spóldzielczo!ć pro1ltikcyjna wy!>lu 
wa Gią na czofowe mleJscc . 

Bez pawa~nej rozbudowy spoi· 
llzielni produkcyjnych nie może być 

mowy o wygt"aniu wielkiej bitw:t' 
kla11owej, nie może być mowy o zbu 
dowaniu socjalizmu na wsi. 

Wielkie higtoryczne zadania, jakie 
nakłada na nas Plan 6-letni na od­
cinku przebudow-y wsi, wymagają 
pełnej mobillzac,il całej organizacji 
pllrtyjnej clo walki o wieś socjalisty 
czną. 

\ftHeś r.asza na drodze do socjalizmu 
Rozbudowa przemysłu w woj. ł6dzkim d l j . 011· · •. k·rA l .: • • 1 1· n" zostanie w:vmum,\ między mms u ce 1 r ie.1 .v o "" e n1oesc o e- I · -1 • d • tn• r · · · 1 t iem, a ws ą. Ogona wartośc po ~-'ł 

ro:1 wz osme znacr.n e ~~a owi\ Wowych artykułów w skupie n~e 
. ~ prze~naczona na. spozycie lu· \Vłączając skupu dokonywanego be~ 
dn~scl. Og?lD:Y wzrost masy towar~ pbśre'cinio przez przemysł, wzrośni.~ 
\\'.eJ wyrazi się dla r. 1955 we wskaz o 140 proc. Na ódcinku skupu co­
mlm 190 w stosunku do r. 1949. tlrn wJękgze znuczertlo będą posln-

~ tzy jrzyjmy się dotychcznsawvm 
I' na.;zym osiągni<;ciom na odcinku 

St:Jółdzielczości pl'odukcs·jnej. Na 1 
stycznia J fl50 r. mieliśmy 9 spółllzll'I 
li~, obecnie mamy 70 z 'czego w Jlp­
cu rb. zarejestrowano 20 znaczy to, 
:i:e nasze organirLacje partyjne po­
tl'nflly w niezwykle cil;źkittl olmi!!il! 
nasilrmia prac żniwnych stworzyć 
nowe spółdzielnie pro6ukcyjne, 

nott1sze1.ański, łódzki i sklernlewlc· 
id. w pracy swojej popełniały wiele 
bł«:dów. Brak tam by!o dostatecznej 
roboty politycz11aj. Dlatego te7. w 
praktyce zorganizowane spółdziel 
nie okazały się słabymi. 

W Planie 6-letnim wojewódrztwo I tych w Rad.omsku. 
łódzkie w porównaniu .z inny- Zoatanit r6wniert ba·rd'l!o poważnie 

mi wojewódz.twami ma stosunkowo roibudawaine 2111kłady w Żychlinie, 
mniejsze wdanie do reaJ!iiz:acji, gdyż żaJdady PMS w Kutinle, Zjednocze­
<Jkoło 80 ::iroc. rz:akładów nowych po nle Jtn:emysłu Ch1m1iczneg·o „Boru­
wstaje poza okręgami dotychczas ta." w ZgieT-xu, P7.HB w Pnhlartfoach 
najbardziej uprzemysłowionymi. !Ml- i wiele innych. P~tnnie 188 no­
rno to jednak, powstanie 26 nt>Wycb wycb zakładów przemysłu drobne­
izakłatlchv przemysłu .lducr.owego, go. 

Na odcinku U!!1Połec1mlonego ban- dały metody planowej koritral{tacj! 
dlu det.a.licznego w roku 1955 na te .Jako ważner,o instrumentu planowe 
renie naszego \vojt\Wóclziwa będzie go odd.ział.vwania na indywidualną 
€550 sklepów, wzrośnie rałem sieć gospodarkę chłopską a w pó*nie.i-
k szytn okresie planowego styku . z 

s lepów 0 ókolo 120 l>tóel. rozwijającą się spółdzielczością pro 
Liczby te świadczą, iż no tym od 

clnku nasl;rnjl poważny prz.ełoni i 
że wśród pe>ważnej częgcl chłC>pstwa 
dojrzewa świa.dómość koniecznoś<'i i 

1mtrzeby budo\\'Y spółdzielni pro· 
clukcyjnych. Zagadnienje budowy 
spółdzielni produkcyjnych winno 
być s1awiane jako czołowe ~agadnie 
nie przed organizacjami partyjny­
mi. Do tej pory bowiem wil.'ś nie 
nadą:i:a jeszc7.e za postępami budo­
wnfoiwa so<'jlllistycznego w mieście. 

Dalszy rozwój spółdzielczości pro 
dukcyjnej za.leżny jest od właściwej 
11raov lslnieJl\CYch jut sp6łdzłelnł 
produkcy3nycJ1. Niestety zdarzają 
się jeszcze wypadki, że spółdzielnie 
produkcyjne pod względem gospo­
darczym nie stoją na właściwym po 
ziomie. 

~tt6re znacznie zwiększą na.sz po-ten- Dla dokładniejsrz:ego na6wietlen1a 
cjał przemysłowy. wzrostu potencjału pr.zemysłowego Równocześnie w zakresie rozwoh dukcyjną. Rozbudowujący 1:1ię prze 

inkładów żywienia zbior-0we10 ob- mysł i wzrnsla.ią<'.a wymlana. •towa­
serwujemy po\vażny wzrost. Obsc- rowa wymagać bętlą usprawnll'nia 
n ie uspołecznianych zakładów ma- 1 rozbmlowy puwiązań komunika­
my 46. W roku 1955 osiągńiemy cy cyJnych międży miastem i wsią. 

Z watniejEól:yCh prac !inwestycyj- przytoczymy kilka cyfr. Jeśli przyj­
nyth wymienić należy budowę za- mierny, że wskaźndk produkcji prze­
kładów przemysłu bawelnianeg-0 w mysłu wojewódiztwa łódzkiego wy­
Piotrkcwie, Rhladów wełnianych w nosił w roku 1949 - 100, to w roku 
Ławiczu, centrynej szarpa.rni szmat 1955 wyniesie on 174, t. rz::n., że pro­
w Sierad.z.o, fabryki metalowej w dukcja wzrośnie o 74 proc. Wzrost 
Piotrlmwle, zakładów tazy tnlyń· produkcji nle będrzie jednak równo­
skleJ w Łasku, fabryki mebli 1ię· mierny w poszczególnych branżach. 

Rozbudowa sieci komunikacyjno-transportowej 
\V clziedzlnie l>r7~woiów eanwcho ,~ób i towarów wzllf;~nie o około 8\l 

proc„ natomiast zwiekszenie tab01 u 
przewidziane jest o 15 - 20 proc. 

Tempo socjalizacji gospodarki 
wiejskiej w poważnej mierze zależ 
ne jest od stopnia rozwoju ba7.y ma 
sr.ynowej. Bazą taki\ są Państwowe 
Ofirodki Mas11ynowe. Obecnie na te 
i·enie całego woicwództwa posiada­
my cztery POM, w najbliższym riaś 
okr<'~ i <> powstanie 6 nowych. W ra 
ma<'h Planu 6 - letniego POM maj11, 
clo spełnienia wielkie zadanie pol1-
ty(':r.nc i iros11ocla.rcze, gdyY. mUSZI\ 
spclnl6 rolę agitatora politycznego, 
11rzckonywuJącego chło11ów o wyż­
szm'icl irol'lr>Ocfarkl kole!ttywnej. Do 
t.vchczMown prnca naszych PQ.M 
nlc .1cst wln~<'lwn, ponieważ spełnia 
ją one tylko zadanie gospodarcz-e, 
zaś w pracy pomyozneJ zaczynajl\ 
dopiero stawiali pierwsze kroki, 

Czynniki niezbędne do zrealizowania Planu d<lwych wzrost przewozu o::ób 
dla naszego woiewództwa zwiększy 
FiC: w roku 1955 w stosunku do r. 
rn4o o 8701 proc., a przewozów to­
warowych o 81'i:' proc. Ten olbr;::v­
m i rozrost pr1.ewozu nastąpi na sku 
tek prze.ięcia przez PKS od PKP 
przewozu towarów nn odległość do 
60 km„ oraz na skutek rozbndowy 
sieci PI{S, kóra hc:dzie docierała do 
najodleglejszych w~!. 

Obserwujqc pracę naszyc!1 organi 
zacji w powinlnch nad budową spół 
dzielcwści produkcyjnej stwierdzić 1 Wielką rolę w realiR:acji Pla-

m.1 6-letniego ode'gra~półza• 
wodnictwo p1acy. Wprowaazone for 
m y współzawodnictwa pracy, indy­
widualne, !Zespołowe, długo!lłlowe, 
brygady jakości-0we, -0bj~ly w roku 
1949, 37.324 ['OboinikÓW, eQ stanowJ.­
fo 47 proc. ogolnego stanu iiatru­
dnienia w pnzemyśle klucrwwyrn. 
W ramach Planu 6-letniego współ­
za\vodnictwo pracy obejmie około 
60.000 robotnlk6w. 2 Niemniej ważnym cttynnik1em 

warunkującym wykonanie pla 
nu jest przeprowadzenie .inwestycji 
l rG'zwój bud-0wnictwa. Plan 'inwe­
stycyjny na rok 1949 w naszym wo­
jewództwie 7-0stał wykonany w 91 
proc. Wyrażało to sumę prr;;crobu 
5.597.500.000 zł. Natomiast w Flanie 
6-letnim pr~ewidywane ~ą inwesty­
cje na terenie naszego wojewódrz­
twa na sumę 97,6 miliarda d„ co 
stanowi kwotę 1'7,5 irazy włększl\ w 
porównaniu z warlojcf~ łńwe~łytjł 
w roku 1949. 

3 Szczególną uwaigę pragniemy 
zwrócić na planóWe dokon~­

wanl-0 ll'emontów kapitalnych, kort­
serwa.cję maszyn i }lotffltWę wart~tt­
ików tech.niemych w naszych zakła­
dach. 

Zobaczmy jak wygląda sytuacja 
w tej dziedzinie w naszych riakła­
dach. Np. w PZPB Ozorków do lip­
ca 1950 x. nie przeprowadzono żad­
nych remontów, gdyż k ierownictwo, 
rada ~kładowa, podst. org. part., 
Centralny Zarząu Przemysłu Baweł 
nianego nie interesowały s·ię tym na 
leżycie. Zakłady te w 1949 r oku :na 
posiadanych 661 krosien, do ka1pi­
talnego remontu miały zaplanowa­
nych 157. W ostatnich miesiącach 
wyremontowano dopiero 46 proc. 
A jeśli chodfil o rem<mty rz:apobie­
gawcz.e, na CLaplanowanych w 1949· 
r„ 488 krosien, wyremontowano 285 
czyli 58 proc. Podobnie sytuacja 
przedstawia się w PZPB w Zdur1-
skiej Woli. W remontach tiap<>bie­
gawczych planowano 1046 krosien, 
a wyremontowano 67 proc. W PZPB 
w Bełchatowie również na rz:aplano­
wartą cyfrę 128 krooien wyremon­
towano 51 czyli 40 proc. planu. 

W wielu iinnych 11,akładach spra­
wa ta nie przedstawia się lepiej. 
Musimy dokonać przełomu w !lzie­
dzinie remontów i konserwacji par­
ku maszynowego, a przede wsiyst­
kim zorganizować bzygady szybkn­
ściowego remontu. 

4 Dla mobilizacji r&erw wiel­
kie .znaczenie posiada ruch 

wielowarsztatowców. Do tej pory 
organizacje partyjne ~byt malo u­
wagi pośwlęcały ternu rz.a.gadnleniu. 
W PZPB w Pabia.nioac:h np. praco­
wano jui na czterech stronach, a 
\Potem .z niewiadomych prtiyazyn ~a 
niechano tego, wracając do pracy 
na t!'!Zech stronach. W walce -0 ludlZ.i 
rozwój ruchu wielowarsztatowego 
może nam dać bardzo poważne re­
eultaty, dlatego tez organizacje par­
tyjne i rz.wjązkowe muszą poświęcić 
wiele wysiłku, ażeby ruch ten jak 
najsrz;ybciej rorzwinąć. 

5 Walka o plan to róWDiież wal­
ka z marnotrawstwem czasu i 

nieusprawiedliwionymi nleobecno· 

Wzrost przewo:t.c~w pocląira. :ta ~O· 
bą budowę nowy(')! ek11t1ooZy~11r 

PKS or az r@zbml<>wc ł'ltnlcJliC'~·ch 
już W Tontll!l7.1')Wi1l, ZdtlńsHt'j Wo­
U, Sklcrnicwlrach I Ratlom.1:1ku. 

Jeśli chodzi o PKP, to prz~wóz o 

WynikajCJce stąd dysproporcje, 
trzeba będzie polrnnul: no drodze 
rozwaju ws1iiiltuworln!ctwn. prac,,, 
pad.niesienia. wycfa,jności pracy o 56 
f)roc„ podnlcsienia. ilości przcjC'Ch<i· 
nycłl kilotnctró1v po1nlętlzy napr:i.· 
wnmt parowozów oraz myciem ko· 
tUiw. Poza tym, dobowy przebieg 
parowo:tu winien być zwięk~zony z 
13 do 18 godzin. 'Wielkie znarzenit> 
rila us1,rawnienin tran~po1·tt1 be,d1.ie 
miało u•11ro.wnlc11ie 11ly11noiicl 11ocla, 
Jri•w wqglowych. a nie jak clot:v"11· 
01,as 1u·upowanle poci1urów na pe· 
wne okrellonc pory roku. 

trzeba, że najwłaściwiej pracuJq, 
powiat rawslti i kutnowski. Org:ut! 
zl1cja )Hu·tyJna w słusz11y sposób 
pot1choclzi do chlop6w przekonując 
Ich i w~·jailniaJąc, że .ic<lvną cll-o~q 
110 porlnłcsieuia stopy życlOW<'j m·1q 

chłaµsklch Jest spółdzielczość !Jru· 
dnkcyjna. W ·przeciwieństwie do wy 
ntienionych powiatów, powiuty ra· 

Państwowe Gospodarstwa Rolne 

Omawi<ijac zagndni<'tlin 1•01!1~, r,!1> PGR wokół zngndnleń produkcyj­
można pominąć Pat'1i.lwow~·ch n:Vch była niedostateczna. 

fola.mi. Jak ta sprawa wygląda· mi 
terenie 111a2.zego wojewód•zlwa·? 
Trzeba pt·zyznać, że są eaklady, któ 
re !POsiadają w tej dziedzi nie po·,;;aż 
ne osiągnięcia, \V PZPB Zelów, "lp. 
w czerwcu ilość nleusP,rawJed\iiwio­
nych robocr.zogodtln wynlosła 1.1 
proc. ogólnej li~by roboczogod•tln, 
w lipcu rzmnicj~onll ona r:r.ostała do 
0,5 proc. Natomiast w PZPB Zll:i~rt. 
z nieuzasadnionych przyc.zyn z 0,2 
proc. p00niosła slę ona do prtzc~zło 
0.5 proc. Gorzej jer..zcr/,e prz~dstawia 
się ~prawa w przemyśle od'Zieżo­
wym. W PZPO w Pabianicach 1lo<ić 
usprawiedHwionyćh opunczonych 
god-iln wynosl 7.8 proc., a ·nieuspra­
wiedliwionych 1,2 proc., w lipcu na­
lomiait 'yprawdzie procent nie­
ll!łJ)rawledliwionych, opu~zc'.!i:nych 
god2ln t>:malal, ale wrirósł procent 
godrzirt opu8.ZC"lOflych usprawiedli­

Wspaniały program budownictwa socjalistycznego 
Go1madarstw Rol113·ch, lctóre w okr~ Jnk wielkie znaczenie dla reali za 
sio 6 - lecia staną Hlti wzorowyml ej! zadań Plnnu 6 - letniego w PGR 
gos1>ndarstwami socjalistycznymi. może mieć w1111ół7awod11lctwo prn­
Nn ~erenie naszego województwa cy, niech iiwia<lczy przykład Kobl11 
wydajność z ha w PGR w stosun- r:iyska w zeBpole Dębołęlta, pow. 
ku Clo 49 roku wzrośnie o 41 proc. S,icradz, gdzie dzięki wspólzawodnie 
Dla pszenicy z 17,88 q na 25,1 q, dla twu pracy wyclajnoNć z ha dla bura 
żyta z 19.3 q na 27,2 q, dla jęczrnie ków cukrowych podniosła się do 
nia z 16,7 q na 23,5 q i owsa 16,6 q riOO q, dla jęcr.mlenia fa,re~o i psz~,. 
na 23,4 q . Równoc:ześme Plan 6 - le- nicy do 30 q. Są to cyfry już wyższe 
tni przewiduje wybitny wzrost pro ocl pr:tewidywanych w Planie 6 · le 
dukc,ii zwierzęcej w POR. Np.: dln tnim, 

Nakłady inwestycyjne na gospo- J wzrost o 12ł proc. w stosunku do 
darkę komuno.In~ w na.sz:vm wo i-oku 1949. 

Jcwództwie wynoszą 5 miliardów Na odcinku zdrowia przewidziana 
'Łłotych, l', na gospoctarkę micszkauio jest poważna rozbudowa szpiblnic 
wą 13,5 miliarda złotych. W okresie twa. W wyniku powyższego powsta 
6 - lecia wybudujemy 40.000 lzl> ną duże szpiiale, w Piotrkowie na 
mleszkalnYch. 300 łóżek, w Kutnie rozbudowa . cJa 

wionych do 1313 proc. 
W:vt~ wymlenlone pmkłady mu 

lttl\ by6 eygńałem ~1awczym 
dla wsąatkłch 01'8'1'łlizM:Jl partyj• 
Jtyoh, kt6te wln~y -wypowtedzleł Powstaną nowe o!lledta w żychli 
Uzwzat•- Mlllk~ marnc>trawstwu nie, Radom!lku i J>iotrkowte. W grls 
t ła:rlkostw-11. pódarce komunaln()j na terenie hą-6 Niemn·iej wał.nym łl.llgadrtie- szego województwa na pierwsze 

nlem decydującym o wykona- mi~ce wysuwa się problem wody. 
niu Planu, jest r02wój racjona.Uza- bowiem dotychczas zaledwie czte­
torstwa. 1 nowatorstwa. Tow, Błerut ry miasta naszego województwa 
na IV Plenum KC mówił o ty"ll, Jak <Piotrków, Wielltfi, ŁO'Nicz i Łęcz:v­
wielk:ie reizerwy można 07,erpać z ca) na ogólną lic1.bę 35 mia11t były 
twórczej inicjatywy mas. iMamy już I jako ta_ko zaopatrzone. w wodę~ to 
przykłady w naszym wojewód.7.twie, zn. pcs1adaly urządzenia wodoc1ągo 
że pomysły racjonalizatorskie urzy- we. 
czyniły się do szybkiego wykonania Plan 6 - letni podnosl tę liczb<:; 
planu i do gromadrz:enia olbr.zymich do 10 przewidując 7.aopatrzenie w 
oszczędności. W rz:akładach L 15 w wod() Tomaszowa, Zgierza,, Pabia­
Pablanl.cach wybitny racjonalizak,r nic, r.ac1Pmsf~11 , Z<luńslde,i Woli i 
tow. Ruraw5ki wynalazł na pi ?.ykł:•ci I~ntna. w 7wl!p;Jrn z tym ilo:ść zdro 
żarówkę eastępczą do dalekopisliw, wej wody · do11tarczonej konsumento 
które dotychczas sprowadzano :za wl wzro!inie o 2Z5 proc. 
dolary 1Ze Stanów Zjednoczonych. 
Dzięki jego pomysłom >zaOSZC'lę~lz,,.. Podobnie na odcinku kanalizacji 
no w roku ubiegłym 37.4!16.000 rz:t sytuacja ulegnie znacznej poprawie, 
Oceniając rozwój ruchu racjonali- przez zwiek!Szenie 11tanu poaiadania 

za.torskiego w naszym wojewódz- za.kładliw kanalizacyjnych z 2 do 5 
twie trzeba jednak stwti.erdzić, że o c1ługości sieci kanalizacyjnej z 5:t 
nie jest on jes,zcze doceniany i)rzez do 30 Mm. 
-podstawowe organizacje partyjne, Na oclclnku komunikac;ii mteJ· 
dyrekcje ri:akładów i rady izakłado- skiej dwa. du7.e ośrodki robotni<'?:e 
we. Prizykladem tego 111iechaj będzie Tomai>izów l l'lotrk6w otnym11.ją 
fabryka wyrobów metalowych .Ko- środki lokomocji, pierwszy trolleybu 
rab" w Piotrkowfo, gdrz:ie dwaj ro- qy, clru~I auwbu<1y, 
botnicy Ka·h.tża i Zalewski ulepszyli R6wnle:i znaczna p<iprawa zajclzfo 
obróbkę bębnów aluminiowych na odcinku przedszkoli, które w 1955 
przez wykonanje przyrządów włas- i·oku obejm!ą 33.000 dzieci na. tere· 
nego pomysłu. Robotnicy ci nawet nie województwa. Omacza to 
wydatkowali z własnych funduszów 

350 łóżek, w Wieluniu 370 łóżek ł w 
Lówiczu na 170 łóżek. Ogółem licz­
ba łóżek szpll.a1nych w wojewó1fa• 
twic lódzl.dm powi()l•szy się do 4500. 
Na 1000 mies:r.kańców zat~m przy­
lladać br.dą 3 łózka, µodcza!I gdy w 
rnku 1919 przypadało ich w.ledwie 
1,9. 

Liczba ośrodków zdrowia. zwię­
kszy slc; te 1111 clo 176, c-0 stanowić, 
będzie tił pl'oc. w zrostu usług otwar 
teJ pomoc:v lel(arskiej w 11to11u11ku 
cło rokn l 949. 

W ostatnim roku planu liczba se­
?:on„w:v<·łl żłobków wiejskich powię 
kszy l!iQ w zua('znym stopniu. 

Wiele uv;ngi po:i\vi<:cimy rozwojo 
wi urządzeń k11ltul':\lnycłl. Lict.bfl 
~wlemc wiejskicłl wzrośnie clo 1107 
tzn. prawic picciokrotnie. P-0wstanie 
18 klubów i domów kultury. Lic7b:l 
IVSi zradiofonizowanych przy porno 
cy radiofonii przewodowej dojdzie 
w roku l!J55 do 1569. 

mleka o 330 proc., dla jaj 0 2111 Omawiając perspektywy rozwojo 
proc., dla wełny o 360 proc., mię~a 
wołowego o 83 proc., mięsa wieprz) we Planu 6 - letniego na odcinku 
wego o 526 proc. wsi widzimy, że zaclania stojące 

Wykonanie P lanu 6 - letniego za I przed nami są trudne i będą wyma 
leży od pracy ludzi. Dotychczasow:i I gały wytężonej pracy ze strony na 
op!cka i p~·aca organizasji party,lu~j szych powlat-0wych i gminnych or­
mtd mob1hzacją czlonkow PartH w ganłzac.ii partyjnych. 

W walce o nowe kadry 
Otnawiając zagad11ien!e przygoto 

wania kadr na terenie nasze~o 
V.'Ojewództwa, inusimy przeprown 
llzlć analizę potrzeb we wszystkich 
<'1Jniwach począwszy od wyltwa!ifl„ 
kowanciro r<>bctnika, majstra I te-­
chnika., n 1,ui1c:rąc na inżynierach i 
dyrektorach. 

W Planie 6 - letnim jedną z naj­
ważniejszych jest kwestia wykwali 
fikowanych robotników. Otóż w na 
szym województwie t ylko dla prze· 

Powstanie 214 kin wiejskich, a mysłu kluC2owegO'przewida;lany jest 
liczba mic.isc w kinach miejskich wzrost zn.trudnienia o 20.000 robot-

Na terenie naszego województwa 
działać będzie 13 szkół rolniczych, 
które będą Szkollły 2.400 młodzie!y. 
Szkoły te w ciągu Planu 6 - letnie 
go wYkształcą: 1.295 techników rol 
nych, 241 ogrodniczych, 330 hodowla 
nych, 200 księgowych rolnych, 120 
mechaników rolnych, 160 techn~{ÓW 
spółdzielców rolnych i 40 felczerów 
weterynarzy. Razem 2.395 wykwali 
filcowanych techników rolnych dla 
POM, PGR i spółdzielni produk­
cyjnych. 

w:uo~l'lic do 15.300. nilt6w ~kwalifikowanych, z tego Potl'zrbm tloboru nawych kadr w 
Widzimy zatem w Planie 6 • le· 13.000 tylko dla przemysłu włókien- budownictwie socjalistycznym na· 

tniln wtellq, tro!lkę o cr.łowleka pra niczego. !dada now~ zadania. na DOSZ. Dla. 
l t · j t t · l li""tA tego też odcinkowi szkolenia. iawo cy, t ory es ego P anu rea '- "" s„lwlenie musi nam dać około 

1·em. . • ~.ooo majstrów 1 tcchnlk6w. Nleza dowego poświęcić tl'zeba będzie wte 
.Ted nlewąt.pllwc, ze ~ednohta lt'~:nic od tego rozwinąć mu5imy le uwagi, przede wszystkim zastępu 

wlad i:a (Jańrlwowa , sk~pl<m:i. w ra· 1 ~7.ltelenic robotników fachowców na jąc zaskorupiałe elementy aparatu 
tli;ch. na.rodowych zmob~Jizuje wsz;vs~ kursach zawodowych i , praktycz- nauczycielskiego ludźmi zdrowymi, 
ki(' sroc1kl. aby wytycwe te w pcltu n;\•ch. co pozwóU podnieść poziom klasowo i politycznie nam bliskimi. 
były zrealizowane. kwalifikacji. Szkoły zawodowe muszĄ nam dać 

Ogromny wzrost pr 1dukcji roślinnej ' zwierzęcej 
Trzeba zwrócić uwagę, że jeszcze w r. 1955 28.200 wyszkolonych ludzi 

w wielu \Vypadkach kadry fachowe tzn. 36 proc. więcej niż w roku 1949 
18.000 eł. na motor elektryczny. Po­
mysł :ich skrócił crz:as obróbki jedne­
go bębna z dwóch godzin na 45 mi­
nut. Mimo zastosowania ulepszenia 
Dyrekcja Pr.i:emyslu <Miejscowego 
przez 8 miesięcy nie wypłacała pre­
mii i nie zwracala robotll'ikom ponle 

nie są u nos właściwie wylrnrz:i-sta * * * 
9ozpatrztny z kolei, jakle zarh- lryi-znych, li.O:>larek, żniwiarek, !'i" ne. I tnk w Centrali Przemysłu Mię yow. STALIN na XVII Zjeździe 

-nie zakreśla Plan 6 - letni na- wników, młockarni. itp. rnf'f!O dyrektorem jest technik budo WKP(b) powiedział: „Zwyclęs-

sionych kosztów. 
W Zakładach Ceramicznych w 

Andrespolu dyrektor za:kładów -
Piet.rzllk przrwłanczył sobie pomysł 
ra.eJona.Jizatota Potnkowskiego, Za 
pornyl5ł ten ot~ymał 88.000 1.ł. pre­
lllll dając z tego 10.000 zł. Patakow­
sklemu i 10.000 zł„.. p.rzewndniczą­
cemu rady zaltła.dowej. 

Tego rodzaju stosunek do racjo· 
na1izatorstwa w żadnym wypadku 
nie maże wpływać dodatnio na jego 
TO'lWÓj. 

0, zemu wo1·ewództwu w dziedzinie 'V T''nl~r.·h P lanu 6 _ lctitlM„0 •. „•lcl.t wl0 nv, ''' Zdt1n' sk1°CJ
0 

Woli' "' fab1·y- t 1 d 1 h d i -• · _ ~- ~„ ~~ ~ · · · "' · wo n g y n c prtyc o z samo -
l'Olnictwa. tryfilwwanych zo:otanie 1.0Z9 w~!. \ V V! !.:rosien bawcłnionyc!o na stano- zazw:vc:atj ti·zcba je zdobywali, a zdo 

Przede wszystkim planuje .się I wy11lk1~ tych ws1ystk:ch <'lcrn~ntów wisku dyrektora procuje m ,:yni": bywa ~lir, .I<' przrz dobrą pracę or· 
zwiększenie areału upraw pszenicy warto!ic produltcjl rolnej wzrośnie o chemik. W Zjcdnoc~en:u f;ne1 g!' ga.nizacyjiw,. DQbra praca. organiza-
0 27,744 ba, okopowych o 830 ha i 25•6 proc. . tyctnJ'.m 18 i~ż~nieró"'." pełni rózne cyJna polega na uaktywnieniu I 
roślln przemysławycb o 5.026 ha Na odcinku hodowli bydła zwi1<- funkcJe admimstracyJne, podczas wykorz~•stanlu wsZ)'stkich OfllłW or 

, . kszy się pogłowie w 1950 roku w po gdy w IUłkładach terenowych w I ganizac j• h" 
przy jednoczesnym 1>0dnieinemu WY Zgierzu i Piotrkowie brak inżynle- ~ „yc • . 
dajno9cl r6wnan1u do 1949 r. o 174.200 szt„ ro'w dla k1·er·owan1·a p1·acą. nr1· ~1„ PodeJmuj<>c wielkie, "' .... anlale, po · trzody chlewnej o 184,300 szt„ owlec " " "' .,. -„ 
Nastąpi zmnlej:;zenle areału upraw 0 64,700 szt. Ponadto w planie prze spółdzielców pracuje w przemyśle, r!wające zadania naszego planu mu 

iyta na rLecz pszenicy pr:r;y jedno· widuje się wprowadzenie nowych u natorniast na placówkach spółdzlel- simy zmobnizować l uaktywnić 
czesnym zwiększeniu przeciętnej WY praw dotychczas w Polsce nieupra Gzych nle ma fachowców. Ten stan wt~ystkie te ogniwa, mu$imy pobu 

rzeczy wymaga zmiany. W Planie dzic do czynu całą klas.ę robotniczą. da.jnoścl z ha pszenicy z 12 q na wianych, jak kok - sagiz oraz ryż. 
6 - letnim właściwi ludzie muszą WARUNKIEM NASZEGO ZWY 

Rola kierownika zakładu pracy 16,6 q, żyta '.!: 13,4 Q na. 17,9 q, Jęcz Ro7 w6J' produl•c1·1· rolnej w poważ · • • OIĘS · " ' się znalezc na właściwych mieJs· · TWA JEST TO, ABY CZŁO· mienia, z 11,1 q na 14,'1 q I owsa z nym stopniu uwarunkowany jest cach, gdyż wówczas tylko ich przy WIEK PRACY W POLSCE STAŁ 

Obowiązuje nas uchwała Pre· 
!Zydium Rady Ministrów w 

zakresie jednoosobowej władzy dy­
rektora, kierownika 1Zakladu c:z.y in­
stytucji. Ustawa ta wyposaża dy· 
rektora i kierownika w pełnię wła.­
dzy, którą, powm1en wykorzystać 
dla dobra. nasze~o socjalistycznego 
przemysłu. 

Czy !Zasada jednoosobowego kie-

rowni<:twa jes.t u n.as przestrze­
gana tak, jak żąda tego usta.­
wa? Niestety, nie zawsze. Np. Ko­
mitet Mieisk1 w Ozorkowie postano 
wił dokonać przesunięć personal­
nych w PZPB bez upr2edniego uzgo 
dnienia ri: dyrekcją zakładów. W 
PZPB Bełchatów sekretan podst. 
org. part. tow. Krygier lekceważy 
zarządzenia dyl"ekcjl i \vydaje włil­
sne polecenia. (dyrekcja rz.wolnila 

12,5 q na 16,5 q. v1zrostem produkcji nawozów sztucz datność będzie mogla być wykorzy- SIĘ ŚWIADOMYM ŻOŁNIERZEM 
W celu podniesienia hodowli zwi~ nych. Dlatego też w roku 1955 na te stana w 100 proc. W WALCE O PLAN. DOCHO\\'lJ· 

l ·zat zwiekszona zosta.nie procluk('ja renie wo1·ewo'dztwa dostarC7 ""'"Ch d JĄC WIERNOŚCI IDEOM MARTr • • '-v•..., Na o cinku rolnictwa będziemy ...,. 
użytków zielonych o 112,095 ba, co będzie 9.933 ton azotu. 13,477 ton potrzebowali w pierwszym rnędzie SA, ENGELSA, JJENINA I STALI· 
w wyniku n.ndniei;ie wartość p„ roduk s NA NIB ĘDZ • ··~ fosforu I 20.475 ton potasu. Ilości 10 gminnych instmktor6w rolnych. ' B ~IJ,MY SZCZĘDZILl 
cJ'i zwic . .rzęcej o 33,3 proc. SIŁ DLA WYKONANIA PLANU te są przeciętnie dwa i pół raza wię Oprócz tego będziemy musieli 1 

• Celem zwi"kszenia mechanizacji I J" · „ 6 - LETNIEGO NASZ"'OO unr1 • " ksze w stosunlm do zużytych w ro· przesz rn 1c powazną ilosc agrono- • ,.., nn ·" 
wy, dostarczonych zostanie na. mów, 200 techników dla naszych go~ DU W DZIEŁO OBRONY POKO.H 

.185 sztuk traktorów, zna(lzna Im 1949• podarstw rolnych i mechaników d lu I PEŁNEGO ZW~CIĘSTWA SO 
aterlałów spa.linowych, elek W wyniku powyższego poclnie:sie POM. uJALIZMU. · 
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dyrektor Charito~iej Fa.brykł Budowy Maszyn „Swiatło górnika" 

w ia~i s~osó~ o~niżam~ ~~szt~ Własne ~r~~u~cii 
Na koszty własne produkcji 

5klada ją się zasadniczo na5tępu 
jące elementy: surowce i mate 
riały pomocnicze, place oraz in 
ne wydatki, związane z proce 
sem wytwarzania, jak na przy 
kład: wydatki na opał, energię 
elek,tryczną, amortyzację urzą 
dzen technicznych itd. 

W kosztach własnych procluk 
cji naszej fabryki surowiec i ma 
teriały sięgają w przybliżeniu 
65 proc. Dlatego staramy się 
przede wszystkim zmniejszyć 
straty surowca i materiałów. W 
roku ubie-g-lym strnty te zmniej 
szyliśmy o 20 proc. Osiągnęli­
śmy to, stosujc;c wiele organiza 

Wyróżniona przodownica 
pracy 

„ 

cyjnych I technicznych us praw Doskonałe wyniki da ie system' toclą szybkościową pracufe 1uz 
nień. potokowy, t.j. taki system, przy u nas 75 obrabiarek. Zmniei-

Przytoczę tu następujący przy którym poszczególne czynności sza to koszty własne prodn.tkcj! 
kła<l. Przy produkowaniu tran następują bezpośred1nio jedna po o 150 tys. rubli rocznie. 
sporterów węglowych. prawie ! dmgiei - bez na imme1szej Do usprawnienia produkcji w 
polowa zużywanego metal.u I przerwy, W samym tylko oddzia naszej fabryce dążą wszyscy: 
idzie na łai1cuchy. Ogniwa lań le montażowym stworzyliśmy robotnicy, technicy, inżyniera. 
cuchów sztanc u je się. Dawniej 12 linii potokowych. Odbywa się wie. Prawie każdy z nich 
sztancowa'iiśmy od1dzielnie każ tam montaż i spawanie cześci wniósł coś nowego do techniki 
de ogniwo, przy czym robotnik transporterów. Przyśpieszyło to i organizacji pracy przedsiębior 
chwytat obcęgami kawałek me- znacznie proces prodiukcjl 1 stwa. W Jatach 1946-1949 fa_ 
talu. potrzebny na ogniwo. W zmniejszyło '?Ydatnie c.zas pra bryka nasza dzięki różnym 
miejscu uchwytu zostawał za w cy. Wydajność pracy robotników wynalazkom i pomysłom racio­
sze wystający kawałek metalu, tego oddziału wzrosła 2,5 raza; nalizatorskim naszych pracowni. 
który następnie odcinano i ocl'rzu oszczędności roczne wyniosły ków - zaoszcz~dziła przeszło 
cano na złom. 4 miliony rubli. 1 O mifionów rubli. 

~as~ rac jonaliz.atorzy. d~ug~· Innym przykładem oszczęd'no Fabryka nasza obniża co roku 
~ysleh nad t_Ym, 1ak urnknąc te1 ści, osiąganej dzięki usprawnie- koszty produkcji o około 15 pro 
me~otrzebne ! str a ty meta.Ju. Wre niu procesu wytwórczego, jest cent. W latach powojennych za­
szc1c. znaleziono . bardzo pro:>tY stosowanie automatycznego spa oszczęd'Zil:iśmy łącznie ponad 70 
sposob: postanowiono ~rac w1ęk wania (zamiast ręcznel!o) we- milionów rubli! 
szy, kaw.ałek !11e.talu 1 sztanco- dłui;r metody członka Akademii, Oszczędności, _jakie osiągają 
wac. z mego nie 1edno, l~cz dwa Patona. Ta Innowacja daje nam przedsiębiorstwa radzieckie 
ogniwa od r~z.u_. Rabotn_1k chwy do 200 tys. rubli oszczędności 
tal obcęgam1 iedoen komec przy rocznie i tym samym również dzięki obniżce kosztów wła-

Nr 20! 

J(lei~i • Tito-Sk orze nu y 
czy li "dobrana k~ompania'' 

Dobraua, ostawiona kompani.a. Herr General von Kleist - dowódca jed 
11ej z arniii Hitlera, zbrodnillTz wojenny, odpowiedzialny za śmierć tysięcy 
kobiet i dzieci jugosłowiańskich. Obergru1ipenfuhrer SS, Otto STcorzenny 
- autor porwa11ia /l:fussoliniego, jeden z najbardziej zaufanych SS.owe.ów 
Hitlem, również zbrodn.i1IT:r; wożerzny, od paru lat agent ainerykmlskiego 
wywiadu. Obaj wiernie służyli Hitlerowi. Hitler umarł, ale bez trudności 
znaleźli nowego pmia. Sq nimi amerykańscy imperialiści, z których pro,tek 
cji zostali doradcami Tito - kata narodów Jugosławii, bałkańskiego agen 
ta Nr 1 imperializmu amerykańskiego. Kleist, Tctóremu belgradzki faszy 
sta łatwo odpuścił zbrodnie, popełnione na patriotach jugosłowiaiiskich, zo 
stał mianowany doradcą tituwskiego sztabu. Skorzenny pełni „odpowiedzi-0l 
ne" funkcje w titowskim aparacie dywersji, szpiegostwa i pr<Jwok.acJi. 

Trójka Klei.st - Tito - Skorzenny. A więc hitlerowski kat Jugosławii 
Kleist, znów rządzi w Jugosławii. Ale taki jest logiczny bieg wypadków. 
Dobrana kompania jednemu pan.u służy - imperializmowi amerykań. 
skiemu. Jednym rozkazom podlega - amerykańskiego wywiadu. Z jednej 
kasy otrzymuje zapłatę - od amerykańsloich bankierów, 

goto,_~rane,go k.awałka metalu, a przyczynia si<> do obniżenia ko snych produkcji, s~ jednym ze 
d d t d t p " źródeł dalszej rozbudowy go. 

rugi po oS- awia P~ 5!- ancę. 0 sztów własnych produkc ii. spodarki' narodowe.i· i przyczy-1 
tern odwraca go i bierze obcę · 
gami gotowe już ogniwo, szfan Dużą oszczędność d'aie szyb nia.i'ł się do obniżki cen towa· 
cując drugi koniec. W ten -spo kościowe skrawanie metali. Me rów konsumcyjnych. 

Myl! się Tito i jego waszyngtofisey mocodawcy, sądząc, że zbir Sko. 
rzemiy i zbrodniarz wojenny Kleist, że generaln.a. mobili;;acja „zasltiż.o. 
11ych" hitlerowców, której jesteśmy świadka.mi, ulatwi im przeprowadzenie 
ich zbrodniczych planów. Na nic nie zda się „KLEISTROW ANIE", gdy 
do walki z: klikq trumanowsko • titowsko _ Tcleistowshich zbrodniarzy stajq 

setki milionów ludzi. 
(TAR) -

H.orzqsta;n1ą ze u;shazori I' Plenun1 HC 
sób nie trac.i się ani kawałecz 
ka metalu. Dzięki zastosowaniu 
tego pomysłu uzyskufemy ponad 
miiion rubli oszcz~dności rocz 
nie. " 

I Nie poprzestajemy iednak ty! 
I ko na usprawn.ie·niac.h, które 

przynoszo od razu duze oszczęd 
ności: nasza zalog-a walczy o osz 
czędność surowca i paliwa na 
każdym kroku. Prod1ukujemy 
na ·przykład Jam,py g-órnieize, 
przy których wyrobie stosować 
trzeba spawanie. Zużywa się 
przy tym wprawrl'zie niezbyt wie 

Trzeba pogłębić osiąg-niQCia 
załogi Oddziału II ZPB im. Hamama 

Na Ui'OOZYSite iP!l'IZYJęde, wydam.e w le me.tał:u, ale nasi stachano·wcy 
Belwedeme z oka2jl Swlęta. Odro- i tuta i zast~owali oszczędności. 
d-ieni.a. dla p:rzodolwników praey o- Spawaczka - Micha iłowa np. w 
raa raejonalG.zator6w z oałego kra- ciągu roku zaoszczędziła około 
ju, została także zwpr-0szona grupa 100 kg-, metalu. 
łódzkich ;pirzodowników IPll'acy, Innym ważnym ~ródłem obniż-

M. !In. została '!yróżniona. za.- ki kosztów jest wzrost wyda jno 
szc-zytnym zaa>roszemem hezyc1enta , O · · f b. 
R. P. rmana pmodownica. p:racy I set pracy.. s1~ga się go w a ry 
z Zaikł. Przem. Baiwełniane.go · im kach radz1eck1ch droi;r~ uspraw­
Dzierżyńskiego, tow. BTonisła.w~ nienia organizacji pracy, ulep· 
Borecka., obecnie studiują.ca na kur- szania techniki produkcji i wa-
sie dla dyrekforów. runków pracy. 

~lodem naszych korespondencji 

Jeszcze przed paru miesiącami 
tkalnia. Oddziału II ZPB im. Hal 

nama nie wykonała swych miesięcz­
nych planów produkcyjnych. Rów­
nież jalrnść pozostawiała wiele do ży 
cze ni a. 

ówczesne kierownictwo tkalni nie 
potrafiło należycie zorganizować wal 
ki o wykonanie planów produkcyj­
nych, nie zajmowało się odpowied­
nim rozstawianiem ludzi. Nie wyka­
zywano dostatecznej troski o właści­
we zaopatrzenie, zaniedbano też szko 
lenie nowego narybku tkaczy. Sytua­
cja wolała o natychmiastowe uzdro­
wienie tych stosunków. 

Na miejsce dotychczasowego nieu· 

GLOSY l(RYTYl(I 
• • 

przyczyn1a1ą 
• do usuwania • 

się 
kowymi zajęciami i td. Wobec tego 
uzgodniono, że zespól zostanie uru­
chomiony we wrześniu br." 

* * * W korespondecji z dnia 6 czerwca 
br. pt. „Były komisje - bolączki zo 
stały" tow. Kosiński z ZPB im. Szy 
mańskiego zwracał uwagę na złe 

niedociągnięć 
warunki pracy w wątkarni zakla 
dów. Dyrekcja w odpowiedzi swej 
wyjaśnia, że znajdujący się obok mu 
g~yn wątku wstanie wla:ótce pme 
niesiony do widnego i wentylowa­
nego budynku i dlatego w tym po­
mieszczeniu nie przeprowadza się 
żadnych robót. 

dolnego kierownika tkalni organiza- Dziś już zupełnie inaczej wygląda W zasadzie z opieki instruktora 
cja partyjna, w porozumieniu z radą odbiór wątku. Dla oddziału tkalni po niewykwalifikowany tkacz korzysta 
zakładową i dyrekcją zakładów, wy- biera się wątek z jednej skrzyni, a tylko w okresie jednego miesiąca. 
sunęła przodującego majstra z pro- skoro ta jest już pusta, dop~ero wów- Nie kaźdy jednak spo§•t'ld nich po­
dukcjl, tow. Kurka. Zmieniono też kil J czas sięga się do następne) itd. potrafi w ciągu miesiąca całkowicie 
ku nieodpowiednich majstrów. W ten sposób ujęto naleźycłe zao· opanować wszystkie tajniki sztuki 

patrzenie tkaczy w odpowiedni wą- tkackiej i wskutek tego nie wypełnia 
tek. Przyniosło to znaczne podniesie- ustalonej bazy, ani nie uzyskuje prze 
nie jakości produkcji. widywanej jakości. Z drugiej strony 

Nowe kierownictwo natychmiast 
przystąpiło do poszukiwania przy­
czyn niskiej jakości produkcji. Pod­
czas jednej z narad wytwórczych 
gruntownie rozważono możliwości 
podwy:i.szenia jakości tkanin. Ustalo­
l!O też przyczyny niedociągnięć pro· 
dukcyjnych. 

Walka z niedociągnięciami 
daje rezultaty 

Poważną przeszkodę stanowił nie· 
lad przy dostawie wątku. Na od 

dziale wątkami, z powodu niedosta­
tecznej kontroli i złej organizacji pra 
cy pobierano wątek byle jak, z dwu 
lub trzech skrzyń dla jednej tkaczki. 
Wskutek tego na krosna szedł wątek 
z różnymi odcieniami. Te błędy d9-
strzegano dopiero w przeglądalni, 
kiedy już było, niestety, za póżno. 
Oczywiście, że podobna mieszanina 
różnych wątków wydatnie obniżała 
jakość tkanin. 

Nowe kierownictwo tkalni z miej­
sca wprowadziło odpowiednią orga­
nizacje pracy w wątkami. 

Były też inne przyczyny niskiej ja.- instruktor nie może poświęcić tkacza 
kości. wi więcej czasu, gdyż z początkiem 

Dawniej co miesiąc przesuwano miesiąca już przystępuje do szkole· 
tkaczy na inne krosna, z majstrami nia nowego narybku. 
też nie było lepiej. Zaledwie który Obecna ilość (4 instruktorów) jest 
spośród nich zdążył zapoznać się z stanowczo niewystarczająca. Należy 
pracą i wynikami swych tkaczy oraz podkreślić, że w tkalni. Nr II nie wy­
z !Ilaszynami, kierowano go do innej pełnia swych norm z górą 100 tkaczy. 
partii. Podobnie też postępowano z W zwir>zku z tym staje się ko-
tkaczami. nieczne zn~o.r..e rozszerzenie szko 

Dziś - stwierdza tow. Makuch lenia zawodowego. 
- zmieniło się u nas wiele. Obec- Winna tym zająć się rada zakła­
ny kierownik, tow, Kurek, to prze dowa, organizując w ramach pracy 
cieź sam były majster. Wie, co społecznej szkolenie tkaczy na szero­
może przynieść systematyczna pra ką skalę, a instruktorami winni zo­
ca majstra z tkaczami - t odwrot stać przodownicy pracy oraz doświad 
nie. Zakończono z dotychczaso- czeni wykwalifikowani fachowcy. 
wym! bezprodukcyjnymi wędrów- Wpłynie to na podniesienie kwalifi· 
kami, a kaźdy majster usilnie za- ~3:cj~ zawodow~rch całej załogi i. m_no 
biega o to, aby jego partia uzy- żliwi uz:i:skarue lepszych wynikow 
skiwała najlepsze wyniki. w k.rót-, produkcy1nrch. . . . . 
kim okresie czasu znacznie wzrósł Trz_eba,_ az~?Y i orgamzac1_a pa_rtrJ-
poziom jakości produkcji. n~ w1ę~e1, mz dot~d, _uwagi ~oswI!l· 

J ednak są i takie dawne zaniedba- c1la te] bardzo waznei sprawie, 
nia, ~tór~ :-vciąż jeszcze .w pewnym Słaba akiywność 
s topnm c1ązą na II Oddziale. 

rady zakładowej 

Odpowiadając na podaną przez 
fow. Dobraczyńskiego z Cewki Nr. 
1 korespondecję pt. „Linki na 8 go 
dzin", Państwowe Zakłady Lin i Po 
wrozów Nr. 1 wyjaśniają m. in.: 
„Ponieważ zbyt późno otrzymaliśmy 
zamówienie na linki, nie byliśmy 
już w stanie wytwarzać ich z dobre 
go surowca, ponieważ taki nie zo­
stał uwzględniony w naszych pla­
nach. Mimo to wyprodukowaliśmy 
do 14 czerwca próbną partię linek, 
które w istocie nie posiadały wyma 
ganej wytrzymałości. Dostarczane 
od dnia 26 czerwca rb. przez nas 
Cewce Nr. 1 linki są już dobrej ja 
kości". 

~ mml.i~1·~·-• 
Niedostateczna dbałość 

o podniesienie kwalifikacji 
zawodowych 

Ilf wyniku realizacji Czynu Lipco­
lł wego załoga oddziału tkalni II 

podniosła o 4 procent jakość produk­
cji. Jednak obok tego, niewątpliwie 
pomyślnego zjawi:;ka, daje się zauwa 
żyć pewna nierównomierność przy 
uzyskiwaniu procentu jakości. 

Drugie poważne zagadnienie sta· 
nowi sprawa zaznajomienia każ 

dego robotnika z jego normą produk-
c~n~ . 

Podczas naszego pobytu w tka.I. 
ni mieliśmy sposobność stwier· 
dzić, iż znaczna liczba tkaczy oraz 
tkaczek nie wie, jakle są, ich nor­
my produkcyjne i jak je wypeł· 
niają.. Nie wiedziały tego ob. ob. 
Grzejszczak, Chruściel, Czarnecka 
i wiele innych. 

* * * 
Tow. Chęciński z PPB w swych 

korespondencjach zwracał uwagę na 
fakty braku w biurach PPB tak 
niez.będnych !Prt?:edmiotów, jak b)u­
re.k czy s.ziafek. W wyijaś.n.ieniu dyrek 
c.ii czytamy m. in. „Jeżeli chodzi o 
urządzenie biurowe, to często wystę 
pujący brak tych artykułów w 
CHPD, stanowi czynnik hamujący. 
Co do szafek, wszczęto już starania 
o uzyskanie odpowiednich kredy­
tów na ich zakup". 

* * * 
Dnia 23 czerwca zamieściliśmy ko 

respondecję tow. M. Łaguniaka z 
Prnszkowa, pow. łaski pt. „Niedbal 
slwo powoduje wielkie straty". Ko 
rei;pondent nasz wyrażał w niej zdzi 
wienie, że nie naprawia się uszko­
dzonej tamy w Woli Marzeńskiej. 
PZGS w Łasku przesłał nam w tej 
sprawie następujące pismo: 

„Natychmiast po powstaniu szkód 
w Woli Marzeńskiej, PZGS w Ła~­
ku zwołał komisję, która zbadała ca 
lą sprawę. Wystąpiono również o 
przyznanie kredytów na naprawę u 
szkodzonej tamy. W dniu 22 i 26 
czerwca br. Bank Rolny powiada-I 
mił nas o uruchomieniu kredytu _na 
ten cel d w dniu 30 crzerwca br. m­
strnktor CRS polecił przystąpić cl.o 
naprawy tamy, Prace pr.zy wyremon 
towaniu tamy są obecnie w toku". 

* * * W odpowiedzi na korespondencję 
tow. Ca.jdJera. z ŁFM Jedw. pt. „Co 
na to Wydział Kulturalno - Oświa· 
towy", referat KO prrzy ZO ZZ Met. 
\\-yjaśnia: „Instruktorka nasza była 
dwukrotnie we wspomnianej świetli 
C>', nie udało jej się jednak zebrać 
ral0go u:społu. Uczestnicy zespołu 
tiumaczyli się brakiem czasu, dodat 

Ukończyliśmy żniwa przed terminem 
W PGR Byliny Stare, pow. 

raws.ko-mazowieckiego, pł'ZY wy­
datnej pomocy organlliacji podsta 
wowej PZPR, wy'lrnnaliśmy całik:o 
wicie i przed teTminem nasze zo­
bowiazania ku uczczeniu 6 rocz­
nicy -Manifestu PKWN. 

18 lipca br. mieliśmy :iboże JUZ 

w stogach i w stodołach. Ukoń· 
czyliśmy również podorywki i :ia. 
sialiśmy poplony. Po zakończeniu 

żniw u siebie, pośpieszyliśmy z po 
mocą imzy sprzęcie zbóż gospo­
darstwom mało i śreclnioro~ci:t 
chłopów we WISi Łochów Stary O· 

raz Łochów Nowy. 
Na ten pomyślny przebieg 

żniw wpłynęła przede wszystkim 
ścisła współpraca kie1'0wni!ca 
PGR tow. Zielińskiego i sekreta­
rza organizacji podstawowej to·w. 
Kraczkowskiego z Gminnym Ko-

Co na to dyrekcja tecl1niczna 
· ZPB im. Stalina? 

mitctem PZPR oraz organizacja­
mi masowymi, jak ZSCh, ZMP, 
SP i LK. 

Pracownicy Ośrodka Maszyno­
wego w Boguszycach wykonali 
iwój Czyn Lipcowy w 110 proc. 
Poza planem prac żniwnych, U· 
stalonych wespół z KG, maszyny 
ośrodka obsłużyły 120 gospo· 
darstw mało i średniorolnych chło 
pów, starców, wdów i sierot. Po­
móc ta została przyjętól ze szcze· 
rą. wdzięcznością. 

Stefan Klimczak 
k-0respondent chłopski „Głosu" 

z PGR Byliny Stare 

Nasuwa się bowiem pytanie, dlncze 
go np. takie tkaczki, jak Pawlikow­
ska czy Witkowska, osiągają prze· 
szło 80 procent jakości I gatunku, a 
tkaczka Sienna daje tylko 45 proc. 
jakości, inne zaś uzyskują znacznie 
niższy procent? 

Rozpatrzenie tego niezdrowego i 
nienormalnego zjawiska ujawnia nam 
źródła. niedociągnięć produkcyjnych 
tkalni Nr II. 
Przyczyną niskiej jakości jest m. 

in. brak stałej i systematycznej opie­
ki nad tkaczami, którzy przeszli szko 
lenie zawodowe. 

Poważnym czynnikiem przy re­
alizacji Pia.nu 6-letniego w dzie­
dizi.nie rozwoju nas<.ego prne­
myslu lekkiego jest naj­
pełniejsze wykorzystanie parJrn 
maszynowego. St.anowi to jedno 
z naczelnych zadań zarówno kie· 
rownictwa technicznego, jak i ca· 
łej załogi kaidego zakładu· pra.· 
cy. Zadania te szczególnie mocno 
podkreśliły uchwały V Plenum 
KC PZPR. 

Jest zaistanawiające, dlaczego 
dotąd nikt nie pomyślał o wyko· 
rzystaniu tych cennych maszyn? 
~ eśli są one zbędne w ZPB im. 
J. Stalina, to z całą pewnosc1ą 

stałyby się wartościowym nabyt· 
kiem dla załóg innych fabryk. 

Tak podwyższa. sią koszty produkcji 

'l'ymczasem w ZPB im. J. Sba· 
lina, w oddziale wykończalni, w 
poszczególnych oddziałach Białej 

Składalni oraz w magazynie pa­
kami już od daW1rn stoi bezczyn­
nie osiem pras do pra3owania 
sztuk, w tym dwie prasy gazowe 
do stemplowania Ila gorąco. 
Wszystkie te maszyny są w bar· I 
dzo dobrym stanie. 

• 

M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 

Od marca br. w oddziale „K" 
Paf1stwowych Zakładów Wytwór· 
ni Drzewnej Przemysłu Włókien­
niczego leży za.wartość 1 wagonu 
nie nadającej się do produkcji, 
zgniłej olszyny. Cztery wagony 
podobnej olszyny poniewierają 
się na dziedzińcu oddziału „F". 

Swego cza.su zjechała do nas 

DZlll'NE NAH'~HI 
Dzj,ałalność kasy zasiłków cho· 

robowych w ZPB im. J. Stalina od 
dawna już wywołuje oburzenie 
wśród robotników. Opóźnianie wy 
płat zasiłków stało się już po pro­
stu przyzwyczajeniem• urzędników 
kasy. Ostatnio ~darzył się podob· 
ny wypadek z ob. K. Polichnow­
ską, która po chorobie zabiegała 
o wypłatę zasiłków. Posyłano ią z 

• 

miejsca na miejsce w ciągu kilku 
dni, wynajdując wciąż nowe lrud­
ności, zamiast pieniądze od razu 
jej wypłacić. 
Byłby już wielki czas, aby rada 

zakładowa bliżej zajęła się biuro· 
kratycznyrni porządkami, które zci· 
gnieździły się we wspomnianP.j ka 
sic. J. Gajewski 

ZPB im. J. Stal' 

komisja z „PAGED", która szcze. 
gółowo zbadała stan r~czy. Przy 
rzeczono nam wówczas, że „P A­
GED" zabierze zajmującą tylko 
bez korzyści, a tak potrzebną prze 
str-,;eń i nie nadającą. się do pro­
dukeji olszynę. Jak dotąd jednak 
obietnicy tej nie dotrzymano. 

Przy sposobności warto się za. 
pytać, kto ponosi odpowiedzial­
ność za wysyłanie do przerób!d 
bezwartościowego surowca? 
Zbędne używanie transportu i 

marnotrawienie ludzkiej pracy są 
IV podanym przykładzie aż nad­
to widoczne. Nie trudno c!ociec, 
jak bardzo takle traktowanie 
swych obowią.zków przez pew­
nych urzędników w „PAGED" 
podwyższa koszty produkcji. 

S. Idczak 
' Państw. Zakł. Wytw. 

Drzewn. Przem. Wł. 

Brak znajomości planów produkcyj 
nych wśród robotników stępia oczy­
wiście ich czujność w walce o wyko­
nanie oraz przekroczenie bazy akor­
dowej, pozbawia też bodźca do lep· 
szej i wyciajnicjszej pracy. 

Kierownictwo zakładu, a zwłaszcza 
1 ada zakładowa i organizacja partyj· 
na winny zapamiQta.': słowa towa­
n.ysza Bierutu wygłoszone na V Ple­
num KC PZPR, który stwierdził: 

„Aby plan produkcyjny, wyzna­
czo11y dla danego zakładu pracy 
został pomyślnie wykonany, mltsi 
on być doprowadzony nie tylko 
do całej załogi, ale i do każdego 
oddziaiu, do lrnżdej grnpy wytwór 
czej, wreszcie do ka~:dego robot· 
nika. Gdy ka7.cty robotnik spośród 
zalo!Ji fabrycznej zna zadania pla­
nowe, rozumie je i świadomie u­
czestnic.zy w ich wyknua.uiu - za 
troszczy się o to, aby przeciwsta­
wić się wszelkiemu marnotraw­
stwu, aby wykorzystać w pełni 
Istniejące rezerwy, aby zabezpie­
czyć maksymalną wvdajność pra• 
cy zarówno swojej, jak i całej za­
łogi". 

;:. * 
~: 

O ile te cenne wskazania towarzy­
sza Bieruta zastosowane zostaną w 
ccdziennej pracy prcwukcyjnej, spo­
łecznej oraz partyjnej - to niewąt­
pliwie uzyskane będzie poważne źró­
dło nowych osiągniąć zarówno robot. 
nika, jak i całego oddziału tkalni zaś 
właściwe szkole>nic i zapoznanie ' tka­
cza z jego planem uzhroi go w pod­
stawowy oręż do walk o wykonanie 
z;adaai oroclukrv'"lvr:h- M. K.. 
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Kroniko· Pabianic Zmniejszenie kosztów. wląsnych Odznaczenia 
za pracę społeczną 
W niedzielę, dnia 30 lipca odbył 

się w sali Teatru „Melodram" w 
Łodzi zjazd akty,vistów Komitetów 
Odbudowy WarszaYJy. Z terenu 
Pabianic w zjeździe. wzięło udział 
10 delegatów. 

jednym z warunków wykonania Planu &~letniego · 

WAżNIEJSZE TELEFONYi 
Komitet PZPR: 

4 - Sekretariat 
289 - 1 sekretarz 
415 - 11 sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 Kom. „Służby Polsce0 

23 PZPB 
63 Komisarlat M. O. 
66 Prezvtlium MRN 
91 - Dworzec Kolejo\\'y 

112 - PCK 

Poclsta wowym zadaniem Pla· 
nu 6-letniego jest poważny roz­
wój sił wytwórczych, a zwłasz­
c~-'- w zakładach przemysło­
wych. 
Wartość produkcji przemysło 

wej ma do 1955 r. wzrosnąć 
czterokrotnie w stosunku do po­
ziomu produkcji sprzed wojny. 
Między iIJ.nymi przemyisł wełnia 
ny ma wyprodukować w roku 
1955 74,9 miliona mtr. ikan\n 
wełnianych ·w stosunku do 49 
mil. mtr. z roku 1949. 

niane~o, przyczyniło się w 
powaznej mierze do wzrostu 
wydajności pracy. Np. przecięt­
na produkcja jednego krosna 
kortowego na godzinę wynosiła 
w styczniu br. 3.589 wątków, w 
czerwcu wzrosła do 3 "132 wąt­
ków. Podobnie wygląda sytu­
acja na krosnach angielskich, 
gdzie analogiczne cyfry wyno." 
szą 4.326 i 5.134 wątki na go­
dzinę. 

Drugim z kolei czynnikiem 
znacznie zmniejszającym kosz­
ty własne jest podniesienie po­
ziomu jakości produkcji, i na 
tym odcinku nale?:y zanotować 
znaczny postęp. W styczniu br. 
na zaplanowane 86,8 proc. pro­
dP kcj i I gatunku wykonano 
90,9 proc. W maju plan jakoś-

ciowy przekroczono o dalsze 
5,8 proc., w czerwcu produkcja 
tkanin I jakości w Pabianickich 
Za.kładach Przemysłu Wełniane 
go przekroczyła 94 proc. 

Do osiągnięcia powyższych 
sukcesów przyczyniła się poważ 
nie poprawiająca się z dnia na 
dzień socjalistyczna dyscyplina 
pracy. Procent nieobecnych nie­
usprawiedliwionych pracowni­
ków zmniejszył się z 0,17 proc. 
w styczniu br. do 0,02 w czerwcu. 
Nieznaczna jest jednak poprawa, 
jężeli chodzi o spóźnienia. Jak 
wykazują cyfry procent spóź­
nień obniżył się z 0,19 w stycz­
niu na 0,10 w czerwcu. Dotych­
czasowa poprawa jest jeszcze 
niedostateczna. 

.Jakkolwiek na odcinku popra 

143 Zarzą.d Miejski ZMP 
213 T~le~raf 
215 Pogotowie PCK. 

Jednym z warunków wykona 
nia zadai1 nakreślonych w Pla­
nie 6-letnim dla przemyslu weł­
nianego jest zmnieJszeui.e kos:~­
tów produkcji. Osiągnąć to 
można m. in. przez usprawnienie 
organizacji i techniki pracv, 
modernizację parku maszyno\ve 
go oraz wychowanie nowych 
kadr. Zadania te stoją, tak jak 
przed ·wszystkimi ir:nymi rów­
nież i przed Pabia1~1cbrn! Zakła 
r!ami Przemysłu ·wflłnianc~o. 

Należy wzmóc szkolenie zawodowe 
w Zakładach im. J. Strzelczyka 

KINA: 
Kino „Robolnik" wyświetla' film 

produkcji węgierskiej pt. „ Wyspa 
szczęścia". Dla młodzieży nie do­
zwolony. 

* • • 
Kino „POLONIA"' - w lipcu z po­

wodu remontu nieczynne. 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonęi 19, tel. 287. 

Analizując dotychczasowe Zakłady Mechaniczne im. Strzel 
osiągnięcia PZPW na odcinku czyka w Pabianicach odczuwają 
obniżenia kosztów własnych dość po:ważny brak wykwalifikown 
trzeba stwierdzić, że zakłady te nych pracowników monterów i to­
·ma.1 ą w tym kierunku dość po-1 karzy. 
wazne suk.c;es~. , W ubiegłym roku, kosztem wiei· 

N a obmzeme kosztow :vła; kich wysiłków udało się zorganizo­
s~ych wpły\~a wzro~t. ;vydaJnos wać w zakładzie kurs przysposooie 
CI J?racy, Z\~Iązany s~1sle z raz- nia zawodowego, na który zapisa­
wo.i em wspołzawodmctwa. ło się 27 robotników. Niestfty kurs 

Szybko rozwijające się współ nie spełnił swoje\'.jo zada.nia. Fr~ 
zawodnictwo, które ogarnęło kwencja na wykładach wahała się 
już 100, proc. załogi Pabianic- w granicach 30 - 35 prot:ent i w 
kich Zakłaqów Przemysłu Weł- wyniku kurs ukończylo zaledwie 16 

laoewnimJ sknte[lDij i i~rawnij oomo[ u~eloieuonym 
\V dr.iu 30 brn w świetlicy Bi.; Po referacie- wywiązała się 

d<Jwlanych, przy ulicy Bagatela dość ożywiona dyskusla, w cza 
2, odbyła się robocza konforen sic której wruszono szereg fs 
cia r>racowników Ubezpieczalni totnych bolaczek. hamujących 
Społecznej, ma i<Jca na celu zmo sprnwne działanie Ubezpicczal­
bilizowanic ich do \Yalki o za ni. Tow. Orell zwrócił uwagę na 
bez~)ieczenie soci;ilistycznej dy sprawę nie odbierania przez ubez 
scyplinv pracy. Na konfcrnncji piecrnnych zamówionych Icków 
był obecny naczelnik \Vydz·iału z Apteki Ubezpieczalni Spolecz 
Szkolenia Kadr Minisforstwa nej. W wyniku nie odbierania 
PrC1cy i Opieki Sooleczncj, tow. ~ckarstw przez chorych. Ubezpie 
A. D::-ukier. czalnia Społeczna w Pabiani-

Konferenc ii przewodniczył pre cach straoeiła kilkaset tvs. z~ 
zes Zarządu Ubezpieczalni tow. tych. Ponadto tow. Orell zwró 
Ord!. Po ukcnstyluowaniu się ci! uwagę na konieczność za_ 
prezydium, pełnomocnik Zakła ostrzenia czujności lekarzy, 
dów Lecznictwa Prac<Jwniczego, względem symulantów. 
tow. Jarz()bek wygłosił referat o Wielu dyskutantów mówiło o 
znaczeniu kad•r i zadania·ch ?in napotykanych w pracy trudno-
stytucii ubozpiecze11 spolecz ściach 
nych. Tow. Drukier zwrócił uwa Dyskusję podsumował tow. Dru 
gę na to. że na obecnym etapie kier. którv wyczerpuiaco omó 
p.oważna rola przvpadła Ubezpie \\'ił wszystkie poruszane. przez 
czal:iiom Społecznym w czuwa dyskutantów Z<!Q'acln ienia. Tow. 
n iu nad realizo\r::inicm socja_ Drukier powiedział miedzy in­
listycznej dyscypliny pracy. nvmi, że nie Ministerslw<J Z<lro 

gę ubezpieczonych; zapewmc u. 
bezoieczonym, lwrzystającym z 
nalcżnvch im świadczel'i jak na i 
najbardziej troskliwą opiekę, pa 
miętać zawsze. że za każchm1 
par>ietk:em, jaki ząłalwiamy, 
zna idu ie się żywy qlowick ze 
swymi bolaczkami. 

Postanawiamy bezustalnnie 
walczyć z łazikowaniem. tak w 
swoich szeregach, jak i w szere 
gach ubezf}ieczonego świata pra 
cy; piętnować i usuwać wsze!· 
k;e przejawy biurokracji, Podno 
sić stale będ7,iemv poziom swe 
g·o wyszkolenia idcolog-icznego i 
~'<:dowego. 
Dbać będziemy o należyte, pra 

widłowe wykorzystanie każdego 
pracownika na stanowisku odpo 
wi::ida j.'.)cym ie!!o I< 1 a lifikaciom 
zawodowym; p<Jmagać będziemy 
również w wvsuw.:mill kobiet na 
kierownicze śtanowrska. . . 

H. Ciep, 

Zapi!iq 

słuchaczy. Słabe wyniki wyplyw3ją 
z braku zainteresowania się załogi 
kursem. Rada zakładowa, jak i or­
ganizacja podstawowa nie umiały 
przelrnnać robotników o korzyściach 
płynących z uzyskania wyższych 

kwalifikacji. 
Obecnie przygotowuje się w 

Zakładach Mechanicznych imienia 
Strzelczyka w Łodzi kurs o 
podobnym programie. Dotychczas 
jednak w pabianickich zakładach 
nie uczyniono niczego, aby w kur­
sie tym wzięli również udział rohot 
nicy z Pabianic, a należy stwier 
dzić, że szkolenie zawodowe pra 
cowhikom Zakładów Mechanicz· 
nych w Pabianicach jest przecież 
bardzo potrzebne. 
Zakłady te zatrudniają zne>czny 

procent młodzieży, która nie posia­
da pełnych kwalifikacji za.wodo 
wych. Wśród młodzieżowców na 
czoło ~ysuwają się ob. ob. Mi~:cza 
rek i Kuchler na tokarkach, ob. 
Szymczak z narzędziowni. N a leża­
ło by umożliwić tym zdolnym, praco 
witym ludziom zdobycie kwalifika­
cji pl.'zez wysłanie kilku, ewentual­
nie kilkunastu .pracowników na kurs 
przysposobienia :zawodowego do Ło 
dzi. Pabiaąickie Zakłady Mecha 
niczne im. Strzelczyka uzyskałyby 
wykwalifikowanych tokarzy i mo:i 
teró,W, których brak obecnie ujem 
nie odbija się na produkcji. 

Punktem ambicji t•ady zakłado­
wej, organizacji podstawowej oraz 
zakładowego ,koła ZMP. winno być 
wysłanie na kurs jak największej 
ilości pracowników. 

na 

]. Urbański 
Zakłady Mechaniczne 

im. Strzelczyka. 

ff'SE 

wy jakości produkcji i zwiększe 
nia wydajności pracy zanoto­
wać naleiy na korzyść PZPW 
dość poważne sukcesy, to jed­
nak nie można pominąć milcze­
niem faktu, że PZPW miały w 
maju 7.764 g. postojów, co w 
stosunku do planowanych wy­
nosi 132 proc. Tak znaczna licz 
ba godzin postojowych wynika 
według opinii dy1·ekcji PZPW ze 
zbyt częstej zmiany asortymen­
tów oraz awarii. Dyrekcja 
PZPW tłum<.czy powstanie awa 
rii zużyciem parku maszynowe­
go. Wydaje się jednak, że to 
z;.1gadnienie nie było dostatecz­
nie przeanalizowane na nara­
dach technicznych nie wycią-1 
gnięto z istniejącego stanu rze­
czy udnych konkretnych wnio­
sków. Przeprowadzane obecnie 
remonty kapitalne i zapobie­
gawcze odbywają. się w dość 
wolnym tempie. Dla przyśpie­
szenia remontów należało by za 
stanowić się nad zaakordowa­
niem brygad remontowych, co 
niewątpliwie wpłynęło by na 
przyśpieszenie remontów. 

Poprawa zaopatrzenia w przę 
dzę, barwniki itp. "'\płynie na 
zmniejszenie godzin postojów 
organizacvjnych, z kolei zaś na 
przyśpieszenie wykonywania pla 
nów produkcyjnych. 

Pewnym niedopatrzeniem jest 
słaby rozwój ruchu racjonaliza­
torskiego. 
Ożywienie ruchu racjonaliza­

torskiego, kontrola podjętych 
zobowiązań długofalowych przy 
niesie zakładom dodatkowe mi­
lionowe oszczędności. Wydaje 
się, że 'varto Jla jetłnej z najbliż 
szych narad wytwórczych omó­
wić dokładnie zagadnienie 
zm11iejszenia kosztów produkcji, 
drogą dalszego usprawnienia 
or!!'anizacji pracy. Zmobilizowa 
nie uwagi załogi na te zagad-· 
nienia, znalezienie drogi do dal­
szego wzrostu wyda iności, da 
niewątpliwie dobre wyniki i 
pozwoli na poważne zmniejsze­
nie kosztów produkcji. 

Jednym rz punktów uroczystości 
było odznaczenie przodowników w 
akcji zbiórkowej na odbudowę sto­
licy. Między innymi odznaczeni zo­
stali: odznaką srebrną: b. inspektor 
szkolny ob. Henryk Sierosławski, 
oraz dyplomami honorowymi ob. 0b. 
Wacław Łącki; "Władysław Celler 
oraz Zenon Wiński. 

Odznaczenia wręc:zone zostaną 
na najbliższym posiedzeniu Miej 
skiego Komitetu OdbudOYJY Stolicy 
w Pabianicach. F. S. 

--- · 
Przodownicy pracv PGR-ów 
województwa łódzkiego 

otrzymajQ nowoczesne mieszkania 
W 9 PGR-ach województwa łódzkie 

go na ukończeniu są roboty przy bu­
dowie nowych domów dla przodują­
cych robotników i pracowników rol­
nych. Najpoważniejsze prace w zakre 
sie budownictwa mieRzkaniowego prze 
prowadzane są w PGR KOBIERZY­
CKO pow. sieradzkiego. 

Dwurodzinne domki budowane są 
w PGR RSZEW, pow. łódzkiego i 
WŁ'l"NICA, pow. radomszczańskiego. 
Robotnicy PGR w KRUSZOWIE, po·w. 
łódzkiego otrzymah w najbliższym 
czasie nowoczesny blok mieszkanio­
wy. Dla 8 i·odzin budowany jest blok 
mieszkaniowy w PGR STRZELCE 
WIELKIE, pow. kutnowskiego. 

Nowowyburlowane domy będą wy­
posażone w instalacje elektryczne i 
wodno - kan~1lizncyjne. 

W roku bieżi>.cym na budownictwo 
mieszkaniowe PGR w województwie 
łódzkim wydatkują około 60 milio­
nów złotych. 

l\Towa 
walki 

placówka 
z rakiem 

Przy Państwowym Szpitalu Woje­
wódzkim w Łodzi została otwarta z 
ir.icjatywy prof. dr Jerzego Rutkow­
skiego, prezesa Łódzkiego Towarzy. 
stwa Zwalczania Raka, poradnia on­
kologiczna (przeciw - nowotworowa). 
Uruchomienie poradni nastąpiło w 
ramach realizacji zobowiązania lipco­
wego pracowników drugiej kliniki 
chirurgicznej. 

Konkurs Ligi Morskiej 
na noH1ełe lub reportaż 

„,Morze Polski Ludowet w służbie pokojuu 
Zarząd Glówny Ligi Morskiej, dą· groda - 30.000 zł., II nagl'oda 

żąc do powiększenia dorobku litera: 20.000 zł„ III nagroda - 15.000 zł. 
ckiego o tematyce morskiej orni do Przewiduje się dodatkowe nagrody. 
popularyzacji zagadniell mol'skich Jury konkursu składać się będzie z 
wśród najszerszych mas Polski Lu· przedstawicieli: 1) trzech z Zarz!}du 
dowej poprzez twórczość artystycz· Głównego Ligi Morskiej, 2) jeden 
ną, ogłasza konkurs otwarty r.a no· z Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
welę lub reportaż ·o tematyce mót· 2) jeden z Ministerstwa Żeglugi, 
skiej. 4) dwóch ze Związku Literatów Pol 

Treścią ~oweli lub reportażu i:na skich, 5) dwóch ze Związku Dzien· 
być życie 1 praca marynarzy woien nikarzy. Skład jury zostanie podany 
nych lub handlowych, rybaków, pra w prasie do dnia 1. 9. 1950 r. ,Jury 
cewników portowych, stoczniowców, I będzie miało prawo wyróżnienia u­
uczni~w '>?.kół m.orskich i inn;,;ch pra tworów poza ustnl~nymi nagrodami. 

Szczególnie ważn~ ro!Ę> w rea \Via, lecz pracownicy winni wy 
lizacii tego zadania mają do spe! SUWC!ć projektv. które usprawni 
nienia lekarze powiedzial ł),by prace. Na'leży rozm~eGcić 
tow. Drukier _ którzy w swej pracowników wcdłuir r.dolności. Zgodnie z zarządzeniem Minister· i świecie wspólczesl')ym, 
pracy winni p<Jstepować zr:rorl Trzeba siegać po nowe kadry do stwa Szkół Wyższych I Nauki z;ipisy Trzyletnie studia, zakończone otrzy 
nin. ze swvm sllmient-em lekarza organiża.cii mlodzieżowych, · Li I dla n. o"'{o_wstęp.ujących do Wy~szej maniem dyplomu zawodowego przy-

cowmk6w naszeJ gospodai-ln mor· Termin nadsyłania nowel lub re-
skiej. • portaży upływa z dniem 1 paździer· 

Nowela lub reportaż powińien od· nika 1950 r. Rozst1·zygnięcie konkur­
two~·zyć wiernie, . z soc1ialis~yc;zny~l'l. su nastąpi 15 grudnia 1950 r . . WY· 
i·eahzmem, wspamałe os1ągmęcia, Ja niki konkursu zostana ogłoszone w 
kich nasi robotnicy portowi, mary- miesięczniku Mo1·ze i Marynarz Pol 
narze, stoczniowcy, rybacy i inni pra ski" w radio" oraz w prasie. 
cownicy g·ospodarki morskiej dokona __ ' -----------­

v . o·j Kobid. Szkołv Ekonomicznej w Łodzi w gctowują wys0kokwalifikowanyr.h 
i obywatela". "" II terminie odbędą się w dniu od I pracowników dla administracji prze:l 

Drngim podstawowym zagacL Na zako1iczenie obrad zebrani do 10 slernnia br. w godz. od 9 do 11 sięhiorstw przemysłowych (zwłasz. 
nieniem, iakie omawiał tow. Dru uchwalili r<!Zolucię, w której po w poniedŻiałki, środy. czwartki t rn· cza przemysłu lekkiego) oraz dla han 
kier, jest sprawa s zkolenia kadr stanowili dotażYĆ wszelkich sta boty oraz w godz. od 16 do ta we dlu wewnqtrznego (handel włókien-

1 , U 1 S ra11 do w:prawńienia pracy, do wtorki 1 piątki. . nlczy 1 spożywczy). 
pracowni.ww bczpiecza ni PO walki z łazikostwem i wszelki No~vowst.ęp~1ących . obowiązywać Po otrzymaniu dyplomu zawodo· 

li na Wybrzeżu. Nasze Wybrzeże, 
nuze porty i stocznie, nasza flota 
i zt1kłady przemyslu morskiego tQt· 
nią coraz żywszym, szybszym i ra­
dośniejszym 1-ytmem, twórczej, po· 
ko,jowej pracy. 

łecznej. Wszyscy pracownicy U mi przdawami b'urohaci·i. b~dz1e rzlozeme egzam:ni; wstępnego, wego słuchacze będą mieli możność 
bezpi.eczalni winni· zostać prze .. .1 

• ' • • pisemnego z zagadmen gospoda:-- kontynuowania studiów i otrzymania 
szkoleni idedogicznif! i zawado W rezol.uc11 te1 nuędzy innymi czych oraz ustnego :z nauki o Polsce tytułu magistra. 
wo. Należy stosować szeroko czytamy: --------- świadoma praca, wspaniałe snkce 

sy w odbudowie i rozbudowie nasze 
go Wybrzeża, ofiamy wysiłek mas 
robotniczych, stale rozszerzające się 
wspólznwodnictwo i racjonalizator· 
stwo pracy, stanowiące wkład w dzie 
ło wzmacniania światowego obozu 

na zebraniach zatosri metodę „Postanawiamy jak najusil- G , 
krytyki j samokrytyki, w walce ni.ej d<'}żyć do usprawnienia apa ro z·i1 a 
o uspra\Ynicnie działalności u_ rafo leczniczeg·o Ubezpieczalni, 
be:mif!r za}ni. w walce z biurokra by w ten sr:>osób zanewnić sku 
cją.. W pracy tej na!cży stoso t.eczną i sprawna, nie wwodu 
wać metodv wvrho\\·awcze. I iącą zb~dncj straty czasu, obsłu 

szajka bandytów 

Budowa stadiónu sportowego w Pabianicach 
posuwa się naprzód 

Obecny stadion sportowy ZS jest brak dostatecznej ilości rąk do 
„Włókniarz" w Pabianicach stano pracy. Do końca bieżącego roku za 
wi teren na którym w niedalekiej planowana została całkowita ni:t-'e 
przyszłości wzmes10ne zostanie lacja terenu, ale brak pracowników 
Osiedle Robotnicze. W chwili ubec. może zahamować plany. 
nej część boiska „Włókniarza" ob- Swiat pracy, któremu żadna z do 
jęta :została już przez ZOR i prac~ konywanych prac na terenie miasta 
nad budową pierwszych bloków nie jest obojętna pośpieszy z pewno 
miesżkalnycb są w toku. ścią z pomocą organizatorom budo 

W ~iązku z tym stanem rzP.czy wy naszego stadionu. 
staje się niezwykle pilną sprawa bu Załogi poszczególnych fabryk już 
dowy nowego stadionu, zaprojekto deklarują swój udział w pracy nad 
wanego na dawnych terenach parku niwelacją terenu. Pow. Rada Zw 
PZPB przy ul. Kilif1skiego. Roboty Za:.vodowych, :zadeklarowała do 
przy budowie tego stadionu, l\'lające końca roku 6.000 roboczo-godzin. 
go w pełni zaspokoić potrzeby spor Pierwsi zgłosili Śię do pracy na 
towe naszego miasta, zostały ro:zpo stadionie sportowcy - najbardziej 
częte już dość dawno, tempo ich zainteresowani w szybkim ukońtu 
jednak ze względu na różne napoty niu budowy i oddaniu do użytku no 
kane trudności jest dotychczas sto- wego stadionu. Część prilc, ktńrc 
sunkowo słabe. Największą prze· podjęło się wykonać zrzeszenie spor 
szkodą na obecnym etapie rcbót towe „Włókniarz" już wykonane. 

ujęła przez· Milicję Obywatelskq 
Na terenie Łodzi, Szcz('cina i Wro­

cławia od dłuższego czasu grasowa­
ł:.! szajka niebezpiecznych bandytó1v, 
którzy z bronią w i·ęku dokonali wie 
ll1 napadów rabunkowych, dopuszcta 
ją,c się szereg-u morderstw. 

l\i. in. w dniu 2 grudnia ub. r. za­
mordowali w Łodzi przy ul. Legi.l­
nów 16 - Franciszkę Korońską. Przy 
ul. Nowomiejskiej 11 zamordowany 
został ob. Frydman. Ofiary zostaty 
zaduszone przy pomocy kl'awata. O 
sadyźmie szajki świadczy również 
fakt bestialskiego pobicia psa w mie 
szkaniu Korońsldej. 

Funkcjonariusze i\1. O. wsz~zęli 
energiczne dochodzenie, w wyniku 
którego udało się ująć dwóch bandy­
tów: Zdzisława Szczegielniaka z Opo 
czna i Stefana Zacllarę z Łodzi (u 1. 
Limanowskiego 27). Herszt bandy 
- Jan Matusiak, zam. w Łodzi przy 
i.11. Gdańskiej 8 zbiegł i przez dłuż­
szy czas ukrywał się. 

Ujęci bandyci przyznali się do po- pokoju - oto treść nadsyhtncgo na 
pełnionych przestępstw oraz do i::a- konkurs utworn. 
mordowania jednego z członków swej Objętość noweli lub reportażu win 
bandy - Kazimierza Sprzecz.ki. W na się mieścić w granicach od 10 do 
czasie śledztwa wyszło na jaw, że 20 stron maszynopisu, na znormali 
bandyci dokonali jeszcze jednego na- zowanym arkuszu z podwójnym od­
padu na Z:.rgnrnntr. Rozencwajga we stępem. 
\Vrocławin. Zrabowane w micszl'.nniu Nowele lub reportaże, zaopatrzo· 
Rozencwajga mienie zostalo sprzeda- ne godłem autora, winny być lll'Zesla 
ne przez krewną Szczeg;ielniaka - ne na ad1·es: Zarz:!d Glówny Ligi 
Zofię .Jatczak. Morskiej, Redakcja Wydawnictw, 

Po usilnych poszukiwaniach w Warszawa, ul. Widok 10, w kopercie 
tych dniach został ujęty herszt ban- z zaznaczeniem „Konkurs L.M. na no 
dy - Jan Matusiak, który ukrywał welę lub reportaż", wewnątrz któ­
się we wsi Sójki, w powiecie kutno~v- rej winna się r,najdować druga, zam­
skim. Przyznał się on do wszystkich knięta koperta, zao}}atrzona tym sa­
wyżej wymienionych przestępstw o- mym godłem, zawierająca imię, na­
n.:; do zabójstwa szofera taksóv'ki w zwisko i adres autora. 
Szczecinie i kasjera w okolicy Chosz- Zarząd Glówny L.M:. ustala nastę 
czna, w wpjewództwie szczecińskim. pującc nagrody na nowele: I nagro· 

W najbliżsr,ym czasie szajka sta- da - 50.000 zł„ II nagToda - 40.000 
nie przed Sądem Apelacyjnym w Ło- zł„ III nagroda - 30.000 zł. 
dzi. Sprawa odlędzie się w trybie Zarząd Główny L.M. ustala nastę­
doraźn~rm. I pujące nagrody na reportaż: I na-

Czytaj cie 
· I 

I rozpowszechniajcie „Głos" 

Jakie dokumenty zabieramy 
wyjeżdżając na wczasy 

W związku z licznymi zapytania 
mi, kierowanymi do prasy przez o­
soby pragnące spędzić urlop w miej 
scowościoch położonych w obszarze 
strefy nadgranicznej, podaje się do 
wiadomości poniższe informacje, u­
zyskane z miarodajnych źródeł: 
Wyjeżdżający na urlop do miejs­

cowości położonych w obszarze st,re 
fy nadgranicznej, winni przed wy­
jazdem zaopatrzyć się w zaświadcza 
nie z miejsca swej pracy, stwier­
dza.iace korzystanie z urlopu i w.v­
jazd do określonej miejscowości. 
Osoby te po przybyciu na miejsce 
winny w ciągu 24 godzin dokonać 
zameldowania w najbliższej jednost 
ce Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Nie dotyczy to osób kierowanych 
m•zez Fundusz Wczasów Pracowni­
czych, za które wszelkie formalnoś 
c:i związane z ich pobytem w obsza 
rze strefy nadgranicznej załatwia 
kierownik domu wypoczynkowego. . .............................................. . 
Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Nr 281685, Maci­
szewski Wiktor, Boczna 
6, Pabianice. 68 
ZGUBIONO książewkę 
Ubezp-ieczalni, Ko dura 
Ma1·ia, Pabianice, Toruń 
ska 35. 66 
ZGUBIONO legit. zwi11-z 
ków w Be1·Jinku, Umlń 
"'kiej Jadwigi, P.al>ianicc, 
Legionów 19, m. 3. 6'7 



Ze §portu -
Jak para polska Skonecki, Piątek oraz Jędrzejowska 

Co pisało oraso łódzka w dn. 1 sierpnia 1930 r. zakwalifikowali się do finałów IDistrzost-wf 
DUR BRZUSZNY 

W ALEKSANDROWIE 
WOJNA WOJNJ!E! Tenisiści radzieccy z nie słabnącym zainteresowaniem pr.zyglądajq się rozgrywkom sopockim 

. . Pod haiSłem .,Wojna wojnie!" u-
'Mia~1o Aleksandrow pod Łodrzią rządzony miał być w dniu wczoraj­

dotknręte zokstt<1;ło epide~n1ią ~uru i szym wiel.kii wiec robotników łódrz­
brrzus.znego, ary wzmog s1ę w kich 

(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego") 
dziewanie łatwo pierwszego seta KIM SĄ W ŻYCIU PRYWATNYM 
6:3, oddali po gorącej walce drugie TENISISCI RADZIECCY? 

niesłychany sposób. Zanotowano · 
&zereg wypadków śfuiertelnych. Ponieważ policja do umądzenia 

w związku z powyższym miasto wiecu nie dopuściła - zebrani w ilo 
zostało irwlowane od sąsiednich wsi. ści kilku tysięcy ludzi usHowali sfor 

mować pochód, który ruszył w kie-

go 3:6 i wywalczyli grając bardzo Każdy z tenisistów radzieckich 
. _ . . posiada swój wyuczony zawód. Ozie 

amb1tme 1 skutecznie oba następne row jest aktorem, Andrejew - nau 
sety 6:3, 6:3. I czycielem, Korbut - inżynierem, 
SKONECKI BYŁ NIE ZA WODNY Korczagin - lekarzem, a przecież 

DZIE:~ WALKI Z WOJNĄ 
IMP!ERIALISTYCZNĄ 

PRZECIWKO ZSRR. 
V( związku z fJ.VLiędzynarodpwy::n 

Dmem WaJJki e; wojną imperialistyc.z 
ną - pisrze „Kurier Łód1Zki" - głó­
wny komendant policj.i wydał spe­
cjalne rozkazy. Oddziały policyjne 
w całym kraju 'Zostały zaopatrzone 
w hełmy stalowe, ręczne ka~abiny 
maszynowe oraz bomby duiw.ące i 
łzawiące. Zarówno pos.zcrzególnym 
policjantom, jak i dowódcom oddzia 
łów wydano J"ozkaz bezwrz:ględnego 
niedopuszozenia do jakichkolwiek 
rzebreń. Ostre pogotowie polic.H ob­
jęło cały kraj. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY 

runku uli.cy Piotrkowskiej. 
Policja pochód rozproszyla. 

REKORD BEZROBOCIA 
W PIOTRKOWIE 

W dniu wczorajszym liczba bez­
robotnych w Piotrkowie przekrocrzy. 
ła pięć tys.ięcy. Tylu bezrobotnych 
nie notowa•no jesoz:cze dotychcoz:.as w 
tym mieście - pisze „Kurier ŁódJ:.­
kl". 

STRAJK GENERALNY 
W PÓŁNOCNEJ FRANCJI 

Przeszło sto tysięcy wlóknia.rrzy 
francuskich rrzuciło wczoraj pracę. 
Do Lille, RoubaJx i Tourcoign wy­
słano specjalne oddziały wojskowe, 
które obsad'Z'iły ulice tych miast. A-

BEZROBOTNEJ I rese;towan.o już kilkaset osób. 'fran-

Wt. Skonecki 1'7-letnia Leokadia Dro·żdż napiła cuskie m.iasta włókiennicze przed-
1 

się na ulicy Rzgowskiej trucirzny. stawiają jeden obÓ'L wojenny. Z Pa- ! 
Prrzewie!lion-0 ją do szpitala w Rado- ryża odjeżdżają coNiz to nowe od· ł 
goszczu. dz:iały gwardii narodowej. ' Sopot w lipcu ---W sobotę przed południem ogląda · ~ EAT R "'1t.7 liśmy z zapartym oddechem pię 

.Il. · lłl. !my ćwierćfinał gry podwójnej 
mężczyzn: Caralulis, Szmidt (Rumu 

PAŃSTWOWY I TEATH LETNI „USA" nia) - Katona, Birkas ' (Węgry). 

TEATR lM. STEFANA JAH.ACZA (Piotrlrnwslrn 94 tr' Z72·70) Pierwsi, to wypróbowana, rutynowa 
. (uL laracza 27) Godz. 19,30 „śluby murarskie". na mistrzowska para Rumunii z 

Teatr n~ecz~ny , . ' czyli wodewil warszawski Gozdawy ktoreJ potężneg'o Caralulisa ogląda 

PANH'l'WOW\' l'EATH NOW.Y i Stępnia z udziałe-·1 Mieczysława !iśmy w Łodzi. Węgrzy to . wicemis· 
(ul Oas?yńslclt•go 3<1, tel. 181·341 Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa- t . d bl . k' 1 Teatr nieczynny. włowskiego. • rzowie w e u węg1ers im, m o-

. PAŃt1'J'WOWl'. dzi studenci, z których Katona dał 
TEATH POWSZECHNY 'rEA'l'R „PINOKIO" się już poznać jako dobry tenisista, 

(Ul. ObrońcOw StaJmgradu \:ll (ul. Kopernika 16) pełen temperamentu, niezwykle ru-
tel. 150-36) ' Teatr nieczynny. chliwy, wygimnastylrnwany, przyj-

Po sikończonym okresie urlopo- mujący najtrudniejsze piłki z naj-
wym od dnia 3 sierpnia br. o godz. fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
19,15 codziennie komedia A. Fredry "LUTNIA" niewiarygodniejszych pozycji. Jego 
„Wielki człowiek do małych intere- Teatr nieczynny. partner - Birkas to tenisista raczej 
sów" w p1·emierowej obsadzie. jeszcze nie wyrobiony, ale doskona 

l '.EATH .,AłU.EKlllj'' l'A~S'l'WOWY TEATR tYDOWSKi le się zapowiadający. Według pow-
(uL Piotrkowska 152) Cui. Jaracza 2, tel. 217·ł9) · 

Nieczynńy Teatr nieczynny, 

-~··KJIN A 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) I ROMA (Rzgowska 84) Wyspa 
„Podróże Gulivera", godz. 16, 18, 20 szczęścia", godz. 18, 20 " 
BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (Rzgowska 2) „Młoazi ma 
„Czerwony rumak", godz. 17, 19, 21 rynarze", godz 18, 20 

BAJKA - „Baryłeczka", S1'YLOW"X <Kilińskiego 123) 
godz. 17,30, 20 „Na morskim szlaku", godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) śWIT (Bałucki> Rynek 2) „śluby 
Program Aktualności Ki·a]owych kawalerskie", godz. 18, 20 
i Zagranicznych Nr 28-50. rĘ:CZA (Piotrkowska 108) „Moja 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 miła" , godz. 16.30, 18.30. '20.30 

HEL (Legionów 2) Kino nie TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny 
czynne. pościg", godi;. 16.30, 18.30, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) „Narzeczo- WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń-
na z Turkmenii", godz. 18, 20 ka", godz. 16.30, 18.30, 2Q.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) - WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Cztery pokolenia." - godz. 16, „Czerwony rumak", godz. 16.30 
18.30, 21. 18.30. 20.30. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 „Maaret", godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK - „Dziewczęba z bale- ZACHĘ'l'A (Zgierska 26) „Przybra· 
tu", godz. 18, 20 na córka", godz. 1'7.30, 20 

Co us!vszvmv przez radio 
Program na dzień 1 sierpnia 1950 r. I łódzkie. 1'7.00 Koncert rozrywkowy. 

12.04 Dziennik południowy. 13,10 17.45 Pogada111.ka. 18.00 „Kronika 
Aud. dla wsi. 13.30 · Koncert Malej „SP". 18.15 „Tu mówi wystawa Pla 

nu 6-letniego w Łodcii". 18,25 Audy· 
Orkiestry Rozgłośni Krakow&kiej. cja świetlicowa. 18.45 Audycja lite 
14.00 „Z życia Węgier". 14.20 Muzy racka 0 Korei. 19.00 Piotr Czajkow­
ka operetkowa. 14.55 Koncert soli- ski: - Symfonia „Manfred" op. 58. 
::.tów. 15.30 Audycja dla świetlic dzie 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 „Mo 
cięcych. 15.55 Przegląd prasy litera· zaika muzyczna.". 21.15 Aud. dla 
ckiej. 16.00 Dziennik popołudniowy. wsi. 22.00 Wiersze Andrzeja Brauna. 
16.20 (Ł) Fel. E. Woźniak z cyklu: 22.20 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat­
„Książka i ty". 16.30 Pieśni rewolu· r,ie wiadomości. 23.l5 Utwory kompo 

szechnego mniemania to raczej Ka 
tona, a nie Adam jest po Asbothcie 
najlepszym deblistą Węgier. 

DWU I POŁ GODZINNY BO.J . 
Spotkanie tych dwóch par trwało 

ponad 2 i pót godziny (bez żadnej 
przerwy) i było jednym łańcuchem 

emocji i niespodzianych sytuacji. 

KATONA TO DOSKONAŁY 
DEBLISTA 

Błyskawiczna wymiana piłek, pię 

Ima gra całej czwórki przy siatce, 
podniebne loby i zabójcze smecze­
wszystko to złożyło się na grę, ja­
kiej dawno nie ogląllaliśmy na na­
szych kortach. Najlepszy na korcie 
był Katona. Zwycięstwo swe w pię 

ciu setach zawdzięczają Rumunii 
większej rutynie i„. stosunkowo sla 
bej grze Węgra airkasa. Sympatie 
przeszło dwutysięcznej' publiczności 
były po stronie ambitnie i bardzo 
„fair" walczącej młodej pary wę­

gierskiej. 

POLACY W FINALE! 
Półfinałowi w grze podwójnej 

mężczyzn, w którym spotkali ::.i~ 

Skonecki, Piątek z Caralulisem i 
Szmidtem (Rumunia) towarzyszyły 

horoskopy dość pesymis.tycme. Pię 

kna, ostra i szybka gra tych osta­
tnich w meczu z parą węgierską nie 
wróżyła łatwego zwycięstwa parze 
polskiej, zwłaszcza wobec przegra­
nej Piątka z Caralu1isem. A jednak 
Polacy zwyciężyli! Wygrali nadspo 

Inicjatywa gry przechodziła z 
rąk do rąk. Para polska nie dała 
sobie jednak narzucić zabójc.:ego 
tempa gry Rumunów. Skonecki gnu 
niezawodnie, smeczował i plasował, 

dwoił się i troił na korcie. Piątek, 

któremu początkowo wiele piłek, 

zwłaszcza z pół - kortu nie wy;::ho 
dzito, powoli rozkręcił się i zagrał w 
ostatnim secie niemal jako równo­
rzędny partner. Okrzykom rozentu 
zjazmowanej publiczności i brawom 
nie było końca. Para polska zakwa 
lifikowala się do finału gry podwój 
nej mężczyzn! 

Przy wypełnionych do ostatniego 
miejsca trybunach (ponad 3 i pół ty 
siąca osób) na kort weszły wicemis 
trzyni Węgier Erdodi i Jadzia Ję­
drzejowska. Vf._szyscy z napięci~m o 
czekiwali tej tak ważnej dla nas roz 
grywki. 

Po pierwszym secie dla Jadzi 6:4 
drugi wygrywa również Polka 6:3. 
Owacje publiczności nie mają koń-
ca. 

„PONIATNO"?„. 
Zapytany przez nas wicemistrz 

ZSRR Ozierow o grę naszych de­
blistów, odpowiedział z ujmującym 
uśmiechem: „zwyciężyli, więc bvli 
lepsi". Obok nas siedzi promienieją 
ca szczęściem Jadzia Jędr.zejowska, 
Ozierow serdecznie się do niej u­
śmiecha i rozpoczyna rozmówę. Ja 
kiś zawiły fachowy wywód kończy 
pytaniem: „poniatno"? 

ANREJEW OD RANA 
DO WIECZORA NA KORCIE 

Tenisiści radzieccy wraz ze swym 
trenerem przyglądają się rozgryw­
kom• z niesłabnącym 'Zainteresowa­
niem. Zwłaszcza Andrejew nie od­
wraca oczu o(i grających, chłonqc 
po prostu oczyma białą piłeczkę. 

Mili goście 

Jak jui donosiliśmy, do Polski 
przybyła. ekipa doskonałych tenisis­
tów ra.dzieckkh, którzy spotkają się 
z czołowymi naszymi rakieta.mi w 
grach 1>okazowych. Na zdjęciu 2 ra­
kieta ZSRR ~erow. 

Lekkoatleci ZSRR 
prowadzą z Węgrami 
MOSKWA. - Po pierwszym dniu 

międzypaństwowych zawodów lek­
koatletyć.znych ZSRR - Węgry, od 
bywających się na stadionie Dyna· 
mo w Moskwie, lekkoatleci radziec· 
cy prowadzili 126:73 pkt. 

są jednocześnie pełnymi samozapar 
cia sportowcami, dając w ten spo­
sób swemu życiu to co jest najwię 
kszym jego ui·okiem - pełną ha.r­
monię ciała i umysłu i przedstawia 
jąc wzór godnego obywatela wiel­
kiej ojczyzny socjalizmu. 

MIŁYCH GOŚCI WSZYSCY 
DARZĄ WIELKĄ SYMPATIĄ 
Zarówno wszyscy ucze.stnicy tur­

nieju jak i cała publiczność darzy 
ich gorącą sympatią i niekłamaną 
przyjaźnią, ubiegając się o autogra 
fy, lub krótką choć rozmowę. 

E. Cunge. 

Skonecki 
J. Jędrzejowska 

• I Asboth 
w finale mistrzostw Polski 

SOPOT. - Paqający w Sopocie 
deszcz uniemożliwił w niedZJielę 
przeprowadzenie dalszych rozgry­
wek w MiędJ:.ynarodowych Mistrzo­
stwach Tenisowych Polski 

pmegrał łatwo. Set ten trwał Hl 
min. 

W półfinale gry mie&Umej para 
polska Jędrzejowska - Skonecki 
prowadtzi z Węgrami Erdoedi - A­
dam 3:1 w pierw~ym secie. !Mecrz 
zos.tał przerwany rz powodu deszczu. 

Wyniki ligowe 

W pierwszym półfinale gry poje­
dynczej mężczy.zn Asboth (Węgry) 
zwyciężył Caralu1isa (Rumunia) 
6:1, 6:1, 6:2. Węgier miał zdecydowa 
ną prrzewagę we wszystkich setach, 
gra toczyła się w głębi lwrtu. 

W drugim półfinale Skonecki zwy ŁKS · Włók·niiarz - Ogniwo Craco-
cięiył Adama (Węgry) 8:6, 7:5, 6:0. via 2:0. 
Walka była bardzo zacięta. Adam Związkowiec Gairba.rnia - Górnik 
wykazał dobrą formę jedynie w (Bytom) 4:0. 
dwóch pierwszych setach. W trzecim CWKS - Związkowiec Warta 3:0 
załamał się psychicznie i będą.c w Kolejarz Poznań - Gwardia (Kra 
słabej ko.ndyl'ji. przegrał seta 0:6. ków) 2:3. 

W pierwszym secie przy stanie 5:4 Ruch -· Polonia 4:1. 
Skonecki miał dwa setbole. Następ- Górnik (Radlin) - Budowlani 3:0. 

nie przy stanie 6:5 równ:ież dwa set Tabela li·g owa 
bole miał Adam. Drugi set bYł tak-
że bardzo emocjonujący I walczono zw. Garbarnia 12 
rzacięcie o każda piłkę. Skonecki pro Ruch (Chorzów) 12 

17 
17 
16 
13 
1:> 
12 
12 
11 
IO 

27:13 
27:14 
22:12 
23:16 
24:22 
16:15 
22:25 
16:16 
19:26 
16:33 

wad'Ził 4:2. Adam 1:,;yrównał, a na- Gwardia (Krak.) 12 
stępnie prowadził 5:4, jednak Sko- Legia (W-wa) 11 
necki wygrał seto 7:5. W trzecim se- ŁKS Włókn 12 
cie Adam jest wyraźnie osłabiony i,, Górnjk (Radlin) 12 

i' Polonia (W-wa) 12 
Sałv~a ustanawia rekord Ogniwo-Cracovia 12 

. . /1 Kolejmv; (Poznań} 12 
w biegu godzinnym Górnik (Bytom) 12 9 

8 
4 

Na zakończenie obozu dla nasizych , Bu~owlani (Ch.) 11 
kolarzy torowych w Krakowie ło- \ Zw1ą,zk. Warta 12 

9:15 
10:24 

dą,;ianie Sałyga i Borucz usta~owili 
wczoraj dwa nowe rekordy Polski. 

Sałyga w wyścigu godzinnym os1ą 
gnął doskonały wyniik - 41,180 km, 
Borucz izaś ustanowił nowy rekord 
Polski w wyścigu na 2.000 m., usta­
nawiając CllaS 2:44,7 min. 

II ~iga PZPN 
W spotkaniach piłkarskich o mi­

stmostwo II Klasy Państwowej pa­
dły w niedzielę nastel'ujące wyniki: 

GRUPA WSCHODNIA: 
W Bytomiu: Ogniwo Polonia -

Ogniwo Skra Częstochowa 3:0 (2:0). 
W Crzęstochowie: WłókniaN. -

Stal, Katowice 1:2 (1:0). 
W Pnzemyślu: Kolejar.z - Ogni­

wo Tarnovi-a 0:2 ~0:1). 
W Lub'linie: Lublinianka - Związ 

kowiec, Przemyśl 3:1 (2:1). 
W Lipiinach: Stal - Związkowiec, 

Chełmek 3:0 (3:0). 
GRUPA ZACHODNIA 

W SlzczeC'inie: Gwardia - Budo­
wlani, Gdańsk 2:2 (2:1). 

W Bydgoszczy: Kolejar-z - Kole­
jarz Toruń - odlożony. 

W Radomiu: Związkowiec 
dzew Łódź 2:5 (0:3). 

W Świdnicy: Budowlani 
Bzura Chodaków O: 1 (0 :O). 

Wi· 

Wł 

W Ostrowiu: Kolejarz - Stal. So 
snowiec 1:4 (1:4) . 

GZ.08 I 
Organ ł.ćdzltlego Komitetu l WoJe· 
wódzkiegn Komitetu PolskleJ Zie· 

dnoczonej PartU RobotnlczeJ 
Re da gnj e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
T • 1 e ! o n J'I 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. oaczell"ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów robc!­

olezycb t chlopsklch oraz 
redak :or6w ga2etek ścl~n-

218-14 
218-23 
219-0S 
218-H 

oych 219·4' 
oztał mutacji 223-2~ 
Dział miejski l sportowy 254·21 

wewn. 8 I u 
Dział ekonom.ICZDJ 218·11 
~ział rolny 254-21 

wewn. 8 
Redakcje noco~ 

Kolportał. 

172-lll 

t.OC1t, Piotrkowska 70, tel. 222-21 
Administracja 260·4' 
Ozlal ogłoszeń: t.Odt, Plotrkow· 

ska 104a, tel. 111-50 l !lł-75 

Wydawca RSW „Prasa0 

Adr. Reo.: r,ód1, rlotrkOWSl<a 86. 
111-cle piętro, 

Druk. Zakł. Grar. RSW „PTasa'' 
r.ódź, ul. żwirki n , tel. i06·42. 

Pren11meratę pr:wJmuJ• 
P.P.K. "Rucb"' na l!:onto P.K.O 
Nr. VU ·8633.. 

Dl-20212 
cyjne i masowe". 16.45 Aktualności zytorów słowiańskich. 

inne cienie. Ująć trzeba całą bandę - czekali więc. Ale człowiek 
z walizką wygrzebał koiwicę z piasku, rozzuł się i ze spodn:ami 
i butami w ręku wszedł do wody. Widać było, że sposobił się do 
o:liazdu 

. 
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10. 

Brzewidywania Moehntecka sprawdziły się. Na stole stała sza· 
chowni_ca, grających ni-a było. - widocznie wybiegli do pożaru. 
I':obieta została jednak ·przy śpiącym d ziecku. Co chwilę podchodzi­
ł<.. do okna i patrzyła na rosnącą łunę. Moehnteck musiał znów 
odej·ść. Z ogrodzenia zerwał drut i umocował na nim l~awałek ce~ł~" 
z rozmachem rzucił drut wraz z cegłą na przewody, idące do w1ln. 
P-0p.rzez swą grubą, skórza~ą. kurtkę szarpnął drutem. B~ysnęło 
krótkie spięci'e i światło w w11h zgasło. Szybko wszedł do c1-emne-

g1) pokoju. 
- Kto to - zapytała kobieta. 

Potknął sie o jakieś krzesło w ciemności. W rekach kobiety 

z;,,chrobotały zapałki. W nikłym blasku zapalonego płomyka zoba· 
czył przerażone oczy i widział, jak kobieta nabiera oddechu do krzy· 
ku. Zdzielił ją ciężką kolbą pistoletu. Zapalił kieszonkową lamp­
kę i rzucił się do pieca. Pomagając sobie pistoletem i znalazionym 
pogrzebaczem, oderwał deskę podłogi, wygarnął rękami grudy gli­
ny i jakieś śm'.eci i wreszcie wyszarpnął neserer. Za chwilę sku· 
lony pędził przez las do morza. 

11. 
- Patrz, Bruzda, siedzimy, tu jak kwoki na jajach, a taki syn 

jaśnie pan, co po nocy jachtami się rozbija nie śpieszy się - szep­
tał Kowalik. 

- Patrz! Tam łuna! Ludzie się bawią, zapalili sob ie ognisko, 
a my tu czekamy, czort wie, .na kogo. 

- Mnie samego cholera trzęsie. Miałem teraz śpiewać, a nie 
<:iedzieć tu w wilgoci. Takie powietrze źle robi na gł-0s. 

Bruzda poruszył się niespokojnie. 
- Ja mam dość te.i zasadzki. 
- Słuchaj, jak jeszcze za kwadrans nikt nie przyjdzie, to ty 

pójd ziesz z meldun1dem do chorążego, a ja zostanę. Ale to ryzyko, 
bo jak cała banda przyjdzie, to się lepiej przytrzyma dwiema pepe 
szami, niż jedną. 

Bruzda szturchnął b ez słowa Kowalika. Zza lasu wysunął się 
cień i skurczona sylwetka człowieka z walizką w ręku sunęła bez-
szeiestnie do kutra. ' 

żołnierze siedzieli bez ruchu. Za tym pierwszym mogły wyjść 

' Żohtierze wstali i Kowalik krzyknął: 
- Stać! Ręce do góry, bo strzelam! 
Załomotało coś w kutrze i pyknął motor. 
Kowalil~ rąbnął krótką serię w powietrze. I naraz z kutra 

błysnęło. Zajazgotała seria „St.::na" MQehntecka. Bruzda usunął 
się z jękiem na piasek. Kowalik również upadł i pruł seriami raz 
po raz. Z kutra nie strzelano. Jego pasażer usiłował odpłynąć. Mo­
tor rozpykał się na dobre r kuter powol'i wykręcał się rufą · do 
brzegu. Wtedy znów ciemna sylwetka rozbłysła strzałami. Pepe· 
sza Kowalika zamilkła. Moehntek stanął na rufie i rozgląd;1;1.ł się. 
Dwie sylwetki żołnierzy ciemniały na białym piasku. Moehnteck 
rcześmiał sie głośno. 
. - Nie udało się, wam, głupcy zatrzymać Sturmbahnfue 

hrera SS! 
- Co za djabeł dz!siaj szaleje - mówił je.den z mężczyzn, sie­

dzący pr:r.y szachownicy w willi „Stokrotka". Drugi mężczyzna 
zmienia t kompres kobiecie na głowie. 

- Prawdziwy diabeł - odezwała się kobieta. - Najpierw po­
fa r. potem, światło gaśnic, ktoś napada na mnie, i wygrzebuje dziu­
rę pod piecem. Trzi;.ba wli.łściwie iść na posterunek WOP i zamel­
dować o tym, 

(D, c. n.) 
• 

/ 


